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Repposje angielskie w Egipcie.
Gabinet londyński uważa interwencję Ligi Narodów w sprawie Egiptu 
za niedopuszczalną. — Wojska angielskie otrzymały rozkaz obsadzenia 

urzędu celnego w- Aleksandrii. — W Walonie wybuchły rozruchy.

Niedola konsumenta.
Lw ów , 24 listopada.

Ogólne j-st zdanie, że Polska 
obecnie należy do najdroższych 
kra <5w w Europie. Za k lka złotych 
polskich dziennie można za granicą, 
w Wiedniu,. nawet w Paryżu pro­
wadzić niemal zbytkowne życie, 
gdy u nas z trudem, bardzo się 
oszczędzając, zaledwie opędzi się 
rajw ażnejsze potrzeby. Czasani 
też publiczność dochodzą wieści, 
o' których słucha się, jak o żela­
znym wilku. Czytano n. p. tymi 
dniami, że związek mleczarń duń­
skich oferuje masło loco Warszawa 
po 3 zł. 50, gdy miejscowe masło 
kosztuje owa razy tyle. Nic dzi­
wnego, że robi s ę zaraz krzyk, 
by skorzystać z oferty i przez 
wprowadzenie obcego produktu, 
zwłaszcza że on ma ustaloną jak 
najl pszą maikę, zmusić naszych 
producentów do obniżenia ceny. 
istotnie bowiem zdumiewać to mo­
że, dlaczego maślarz duński już 
po opłacenm transportu i wysokie­
go c!a może oddać swój towar za 
cenę o połowę niższą niż miejsco­
wy tego samego artykułu wytwór­
ca  nie opłacający cła ani trans­
portu.

Jakże nie powziąć tu podejrze­
nia, iż producent miejscowy n:eg<- 
dnie wyzyskuje swe dotychcza o- 
we jedynowładztwo na własnyn 
rynku zbytu —  innemi słowy, że 
uprawia lichwę towarową, na niej 
dorabiając się majątku?

Równocześnie jednak słyszy się 
także z kół producentów utyskiwa­
nia na .ciężkie czasy", a wtórzą 
im głosy kupców broniących s ę 
energicznie i —  co ważn ejsza — 
przekonywająco przed zarzutem wy- 
zysku.

Zdezorjentowany ten* wszys - 
kiem konsument nic nie wie w koń­
cu, w którą stronę skierować s re  
biadania, —  nic tylko tyle, że dola 
jego jest ubolewania godna, że ra­
dy dać sobie n e mote z powią­
zaniem końców, z uzgodnieniem 
rubryki dochodów i wydatków, 
słowem, że mu doskwiera bieda, 
na którą, niemasz ratunku.

Ogłoszony przez nas on ’gda.

wywiaa z prezesem kongregacji 
kupieckiej p. Sudhoffem « n ó ; {  
wiele św atia w ten labirynt pow 
kłanych stosunków. Główna przy­
czyna zła tkwi bezwątpicn.a w wa- 
dliwym systemie poda.k wym. Je­
żeli przedsiębiorstwo handlowe, 
k‘óre p aciło dawniej tytułem po­
datku 2 4 J  koron, opłaca obecnie 
8 do 10 tysięcy złotych, to jużci

nie może ono dzisiaj oddać towaru 
po tej samej cen e, co anno olim. 
Tak samo spółka mleczarska obło­
żona ponad miarę wytrzymałości 
podatkami zmuszona jest odbić je 
w cenie swych produktów, która 
też skutkiem tego dochodzi do ta­
kiej wysokości, że ten sam towar 
po sprowadzeniu z zagranicy kosz­
tuje znacznie tariej.

Mmm Mtffi i  I M i 1925 r.
ZASTĄPI NA RAZIE PRELIMINARZ BUDŻETOWY, KTÓREGO OBIE 

IZBY NIE ZDĄŻĄ NA CZAS ZAŁATWIĆ,
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 24 listopada. (Z.) Ko- j dzie na Rade Min. Załatwienie pro-* 
respondent Wasz dowiaduje się, że . jektu jest konieczne ze wzgiędu na 
Min. skarbu opracowało projekt u- [ to, że preliminarz budżetowy na ca-- 
stawy o prowizorium budżetowem ; ly  rok 1925 nie będzie załatwiony 
za czas od J. stycznia do 1. kwietnia | przez parlament przed 1. kwietnia 
1925 r. W  tym tygodniu projekt wej- ‘ 1925 r.

Czy Sowiety potrsfią zrerażoinć się?
JAK PRZYJĘTO P . WOJKOWA W WARSZAWIE.

(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 24 listopada. (Z.) — 
Korespondent W asz otrzymał z kół 
sejmowych nasitępująoe uwagi: P.
Wojkow doznał w Warszawie przy­
jęcia, jakiego z pewnością nie ocze­
kiwał. Przyjmowany jest przez naj­
wyższych dygnitarzy polskich, przez 
marszałka Sejmu i Senatu, przez mi­
nistrów i wybitne osobistości pol­
skie ze staropolską gościnnością. P. 
Wojkow z ciekawością ogląda wszy­
stko co iest godne widzenia n. p. w 
Belwederze zwiedził już rozmaite

j sale i zakątki. Gdy p. W ojkow jest 
. tak serdecznie przyjmuwany w W af 
j sza wie, czy pomyślą nasze czynniki 
' miarodajne o tern. jak rząd sowiecki 

traktuje naszych urzędników dyplo­
matycznych w Moskwie! Ich życie 
w stolicy sowieckiej przypomina ra­
czej więzienie. Może więc bardzo 
wpływowy w Moskwie p. Wojkow 
postara się, by miarę warszawską 
stosowaną wobec niego, zastosowa­
no również wobec ppselstwa pol­
skiego. —-

ja M ła  sino posła i fiioo.
STAŁO SIE TO 7E  WZGLĘDÓW SŁUŻBOWYCH.

Wiedeń, 24 listopada. (Tel. G. P.) | zamierza wkrótce zamianować no-
„N. Fr. Presse“ donosi z Belgradu, 
iż rząd SHS. odwołał swego posła z 
Aten. Urzędowo wyjaśniają, że od­
wołanie to nastąpiło ze względów 
służbowych. Rząd jugosłowiański

wego posła. Rokowania w sprawie 
nowego przymierza zostaną podjęte. 
Rząd grecki miał zaw iadomić swego 
posła w Belgradzie, aby pozostał na 
Zajmowanem stanowisku.

A już najdotkliwiej daje sfę od* 
czuć zapędzistość podatku obroto­
wego, który kilkakro:nie rzuca się 
na towar, jak drapieżny jastrząb,
0  łaca go bowiem od tego saim* 
go przedmiotu i producent i po- 
średnik i kupiec a bywa, że każdy 
z nich nawet kilkakrotnie p zy 
każdem bowiem pizew-asz'zeniu, 
występuje z swemi pietensjami 
podatek obrotowy.

fest to sprzeczne z kard uelnem' 
zasadami zdrowej podatrowoici, 
taicie co chwila na nowo podejtny. 
wane wyciskanie daniny z jednego
1 tego samego artykułu. Winien on 
być tylko raz opodatkowany i po 
tem opodatkowan u już nie óbra - 
tać nowemi ciężarami jak pi ń 
drzewa w lesie mchem. W  przeci­
wnym bowiem razie nastąpić musi 
to, co dzie e się u nas — musi 
towar dochodzić do ceny nierozu­
mnie wysokiej i niemożliwej do 
zniesienia dla konsumentów.

Jeżeli zaś do tego dodamy je- 
szcze drożyznę kredytu, który — 
jak p. Sudhoff stwierdza —  uzy­
skać można dopiero za opłatą 30 
do 50 proc. od sta —  to nic dzi- 
wnego, jeśli wolny od wszystkich 
tych ciężarów mleczarz duński po­
trafi dać nam świetny pod każdvm 
względem produkt po cenie o po­
łowę niższej od ceny miejscowej 
własnych n-- szych wyrobów.

Tak więc walka z drożyzną nis 
wiele na razie pomóc zdoła. Te 
w zystkie urzędy, które dla niej 
się kreuje ciągle, komisje, ankiety 
i t. p. cóż zdołać m ogą?

W  W arszawie naprzyk'ad u* 
dało się wywalczyć tym sposo­
bem u piekarzy opust 1 
od ceny 1 kig. pieczyvral 
si? tu narodrie!

Bez ułatwienia kredytu, a prze- 
dewszystkiem rewizji ustaw podat­
kowych, bez oparcia ich na racjo. 
,n lnych podstawach, uzgodniających 
interesy skarbu państwa z iniere- 
sami ludności, drożyzny nie poko­
namy, natomiast rolnictwo, prze­
mysł, ca 'a  produkcja i kupiectwo 
zwalą się jak posągi porozbijane 
kilofem szaleńca.

gros : 
1 ciesz
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F e ls b i  , fifi w t s p i  
do Matei Enfeify .

Praga, 25 listopada. (Tel. G. P.). 
„Bobemia“ dowiaduje się z minist. 
spraw zagr., że doniesienia kilku 
pism zagranicznych i krajowych, ja­
koby Polska miała przystąpić do Ma­
łej tintenty nie są zgodne z prawdą. 
Jest przewidziana wprawdzie kon­
ferencja Małej Ententy w Bukaresz­
cie, ale termin je j nie został jeszcze 
ustalony I Polska nie weźmie w niej 
udziału.

Proces przeciw L. poHStaacom 
gfipnrś:r.sltiin.

ODBYWA SIĘ W LIPSKU.

P. RATAJSKI PRZYBYW A DZIŚ 
DO WARSZAWY. 

f W arszawa, 24 listopada. (Tel. O. 
P.).Minister spraw wewnętrznych p. 
Ratajski przybywa 25 bm. ;auo do 
W arszawy,

W ZAJEM NA PO M O C SPO ŁECZN A  
MIĘDZY PO LSK Ą  A ŁO TW Ą .

Ryga, 24 listopada. (Tel. G. P .) Rada 
m inistrów zgodziła się  w zasadzie na 
zaw arcie  układu w  spraw ie w zajem nej 
pomocy społecznej z Estonią, Polską, 
Niemcami I W ęgram i.

K S. B ISK U P  SAPIEHA U O JC A  Ś W .
Rzym , 24 listopada. (T el. G. P .) O j­

c iec  św. p rzy jął dziś na posłuchaniu bi­
skupa krakow skiego ks. Saipłęhę.

PRZYMUSOWA „SŁUŻBA PRA­
C Y ' W  GDAŃSKU.

Gdańsk, 24 listopada. (Tel. G. P.) 
Zapowiadany od dłuższego czasu 
projekt ustawy u powszechnym obo­
wiązku służby pracy wniesiony zo­
stał do Sej.rm gdańskiego. Projekt 
ten motywowany jest m. i. niebez­
pieczeństwem, .jakim grozi wylew  
.Wisiy. Projekt jak wiadomo przyj- 
ń1ufe,,-'Ź^5, w szyscy mężczyźni,- oby­
watele d olnego miasta Gdańska w 
wieku od 13 do 21 lat podlegają o- 
bowiązkowi powszechnej służby 
gracy, trwającej trzy lata.

ROKOWANIA HANDLOWE MIĘ­
DZY TURCJA A ŁOTWĄ.

Ryga, 24 listopada. (Tel. G. P.) 
Prasa łotewska donosi, że rokowa­
nia, dotyczące traktatu handlowego 
pomiędzy Turcją a Łotwą toczyć 
się będą w Warszawie pod przewo­
dnictwem posłów tureckiego i łotew­
skiego akredytowanych przy rządzie 
polskim.

— o  A
POŻYCZKA FRANCUSKA W  S T .

ZJEDNOCZONYCH.
N. Jo rk , 24 listopada. łTel. G. P .) 

Subskrypcja pożyczki francuskiej w w y 
sok o śc  100 miii. dcl. została zamknięta 
no upływie 45 minut od drw ili o tw ar­
cia. W ogóle zgłoszenia prywnoszą zna­
cznie w ysokość pożyczki.

 O-----
TRA K TA T HANDLOW Y M IĘDZY AN- 

G L JĄ  A NIEMCAMI.
Londyn, 24 listopada. (T el. G. P .) R o­

kow ania w spra wie zaw arcia angielsko 
niemieckiego traktatu handlowego roz­
p oczęły  się  dziś przedpołudniem.

 %>■   '
W YBU C H  W  PRO CH O W N I 

W  KOW NIE.
W arszaw a, 24 listopada. (T eł. G. P .) 

Z Rygi donoszą o wielkim wybuchu w 
prochowni w Kownie. Dotąd w ydobyto 
z pod gruzów 4 osoby zabite i 3 ciężko 
ranne.

ZAMIAST ZŁOTA -  OŁÓW!
Londyn, 24 listcpa.la. (Tel. G. P.) 

Według doniesień dzienników skra­
dzioną została przesyłka złota z A- 
łryki południowej do Anglji warto­
ści 10 milj. fun. szterl. W  miejsce 
złota znaleziono w przesyłce ołów.

Lipsk, 24 listopada. (Tel. G. F.). 
Przed senatem karnym Trybunału 
Rzeszy w Lipisku rozpoczął się sze­
reg procesów o zdradę stanu prze­
ciw członkom związku b. powstań­
ców na Górnym Śląsku. Ogółem 
wchodzi w grę około 90 oskarżo­
nych. Głównym oskarżonym jest 24 
letni ekspedjent Emil Wieczorek z 
Eujakowa, województwo śląskie,, 
obwiniony o to „że1 zarówno w kra­
ju jak i zagranicą w latach 1923 i 
1924 dążył do oderwania d rogą 
gwałtu niemieckiego Górnego Ślą­
ska i przyłączenia go do Polski, a 
mianowicie przez swą działalność w 
charakterze przewodniczącego miej­
scowej grupy związku powstań­
ców"'. Związek ten, jak giosi spra­
wozdanie Biura Wolfa, liczący i.5.000 
członków rozciągał się zarówno na 
Niemcy, jakoteż na polski Górny 
Śląsk. Obrońca Dr. Kudrysz z Opo­
la zgłosił wniosek, aby w myśl pa- 
lagrafu 583 niemiecko-polskiej kon­
wencji z maja 1922 r. otrzymać od 
górnośląskiej komjsji mieszanej au­
tentyczną interpretację postanowień 
konwencji genewskiej o prawie sto­
warzyszeń. Senat karny wniosek 
ten odrzucił z tern uzasadnieniem, że 
konwencja odnosi się li tylko do 
spraw z dziedziny prawa cywilnego, 
a nie karnego. Zresztą konwencja 
ma chionić mniejszości obu państw 
przed ukróceniem ich praw, nie u- 
dzieła jednak tym państwom nad­
miernych praw w stosunku do mniej 
'szóści.. Po tej. .decyzji przystąpiono 
do przesłuchania oskarżonych.

ZEZNANIA WIECZORKA.
Lipsk, 24 listopada. (Tel. G. P.) — 

Według relacji Biura W olfa w da! 
dalszym ciągu rozprawy odbywało 
sie przesłuchanie oskarżonego Wie­
czorka, który przedstawił założenie 
i cele związku b. powstańców. Zwią­
zek ten miał na celu uregulowanie 
oraw i żądań b. powstańców i miał 
siedzibę w Katowicach. Celem jego 
było ułatwienie członkom obrony

icb interesów wobec władz. Dzia­
łalność związku była prowadzona w 
dziedzinie gospodarczej i kulturalnej. 
Nie miał on charakteru politycznego, 
gdyż przyjmowano do niego ludzi 
wszystkich przekonań politycznych. 
O innych celach związku oskarżony 
nic nie wie, zwłaszcza o takich, któ- 
reby były w sprzeczności z niemie- 
ckiem prawem karneiu. Sam oskar­
żony był przewodniczącym grupy 
w Bujakowie, z grupy tej wystąpił 
12. kwietnia 1924 a 17 aresztowano 
go na terytorium niemieckie^, gdzie 
znalazł się celem załatwienia spraw 
opłat eelnycli firmy, w której pra­
cował.

Na żądanie oskarżyciela oskarżo­
ny odczytał kilka artykułów ze sta­
tutu związku, z których prokurator 
wyciągną? wnioski, że działalność 
związku była znacznie szersza, niż 
ta, o której mówił oskarżony. Pro­
kurator dowodził, że właśnie celem 
związku, jakkolwiek o tern nie mó­
wiono w  statucie, było oderwanie 
niemieckiej części Górnego Śląska 
od Rzeszy.

O skarżony odpowiada 173 to. że tld- 
ko elem enty nieodpowiedzialne Związ­
ku m ogły szerzyć propagandę w  tym 
sensie, Zw iązek ja s o  taki nie m ia ł,z  tern 
nic wspólnego O skarżony nuewie o tern, 
jak ob y  członkow ie Związku odbywali 
ćw iczenia w ojskow e i przygotow y wa1’ 
się do powstania.

Na zarzurt sprzeczności obecnych 
zeznań z poprzednimi, w ktoryidi oekar 
żerny miał przyznać! że celem Związku 
bvfo odeiw a-nb nięmręc&iej ia£$ci GjóQ- 
negó Sląśka ód R zeszy, uskarżony za­
zn acza ,: ż e  zeznania takie od mego w y­
muszono, a odpowiedzi zapisywano nie­
dokładnie. Następnie a przeczą, jakoby 
Zw iązek otrzym yw ał łączność z  arm ją 
polską. O rganizacja Związku zbliżała 
się racze j do skautu. O ficerow ie pra­
cu jący w mim jako  inspektorow ie, robi­
li to tylko przez grzeczność.

W  końcu posiedzenia przesłuchano 
ja t o  śwlia-dką u j zędlmilka połScyjnezO 
G ańczorczyka, w obec którego W ieczo­
rek składa’ pierw sze zeznania. Św iadek 
zeznał, że W ieczorek zeznaw ał ze wzbu 
rżeniem, ale bez przymusu.

[zsciiostswacja rezygnuje
z bretytfra amerybańsbicił.

Wiedeń, 24 listopada. (Tel. G. P.) 
,,Die Stunde" donosi, że w związku 
z artykułem „ rime.s’ów“ krytykują­
cym polhykę finansową Czech cze­
chosłowackie ministerjum finansów

miało telegraficznie odwołać pertra­
ktacje o kredyty amerykańskie, re­
zygnując z dalszych starań o po­
życzkę w Stanach Zjednoczonych.

O  CśEom  s i ę  d z i ś  m ó w i ?
O prześlicznym filmie ilustrowanym śpiewem arlysiów operow jch z W ar­
szawy, w którym najpiękniejsza Rosjanka W i e r a  C h c ł . d n a j a  

wzrusza widzów do łez w obrazie

P R Z Y  K O M IN K U
Spieszcie zatem wszyscy do K in a  L E W * 8137

Jeszcze fy lfco  S d n i 2 5 - 2 6  b . m .
w j  ł ą c z n i e  w  M a r y s i e ń c e

P o  z n m n i e  z n i ż o n y c h ,  c e n a c h

Dziewczę z Karuzeli

u.brzymi s y t g $  szpie- 
g iw s lii w  Rumunii.

WYDANO SO W IE T O M  PLAN  ST R A ­
TEGICZNY A RM JI RU M U Ń SK IEJ NAD 

D N IESTRFM .
Na ław ie oskarżonych zasiędą: oficero. 
wie, studenci, artyści i primadonna opc- 

ry bukareszteńskiej.
(Telegram  w łasny „G azety P orannej").

l^nkareszt, 24 Listopada 
(ms) P.rzed tut. sądem wojskowym 

rozpocznie sie 23 bm. olbrzym i proce*, 
szpiegow ski. Na ław ie oskarżonych za- 
siędzie 35 oskarżonych. S ą  miedzy ni­
mi b. oficerow ie i studenci. Oskarżona 
iest również b. primadonna bukareszteń 
ska H elena Ivony, żona brata u. min.- 
s t ia  dla B essarab jł Serg ju sza Ńitza. T a 
głównie obwiniona je s t  o czynne w spo­
maganie bolszew ickie? służby w yw ia­
dowczo -szpiegow skiej.

Donieśliśm y już o u ciec  zet porucz- 
nika-pilota Brailoin, k tó ry  wsrai z apa­
ratem  swoim zbiegł do Rosja. W praw ­
dzie ów czesne weTsje utrzym yw ały, że 
podczas ucieczki utonął on w morzu 
Czartitrn, jednakże obecnie okazuje się. 
że p rzybył on do M o skw y, przewożąc  
ze sobą w ażne wiadomości w ojskow e 
które zdołał w ykraść. Tern się tłuma­
czy, że w ładze rumuńskie rozw inęły 
tak wielkie zarządzenia pt Lojgu za 
zbieo-iem.

Co do oskarżonej śpiewaicsJci B o n y , 
to ta obecnie w raz ze swoim mężem 
porucznikiem Teodorem  Nitza, przeby­
wa we W łoszech  i miewiacomo, czy 
przybędzie na rozpraw ę.

W odle don!esień dzienników rumuń­
skich, szajka ta  uprawiała na 'wielką 
skalę zakrojone szpiegostw o w ojskow e 
na rzecz Rosji sow ieci.iej i w ydała rzą­
dowi bolszew ickiem u m. im. ca ły  pian 
strateg iczny i d yslokację  w ojsk rumuio 
skich nad Dniestrem.

• O -
MANIPULACJE CZESKICH DYREK 

TORÓW BANKOWYCH. 
W arszawa, 24 listopada. (Z.) — 

Z Cieszyna donoszą, o przemycaniu 
koron czieskich z Cieszyna czeskie­
go do polskiego. Dwóch dyrektorów 
Banku Łskont Śliskiego szmuglowa- 
ło korony czeskie na stronę polską. 
Korzystając z niższego kursu dolara 
w Polsce, kupowali dolary, które na­
stępnie mieniali w Czechach na ko­
rony, a wskutek czego rzucili na ryn 
ki międzynarodowe 100 milionów ko- 
toti czeskich, co wpłynęło na obniże­
nie kursu koron. W ładze cieszyńskie 
odkryły t$ machinację.

 u-------

PRZYGO D A  P . H RYN IEW ICZÓW NY.
(Telejoneir. od naszego korespondenta). 

W arszaw a, 24 listopada. (Z] Na zna­
na airtystkę T eatru  Narodow ego H ry- 
niewtozównę, p ow racającą z  przedsta­
wienia o  godz. 10.30 wieoz. napadło 2 
mężczyzu, k tórzy  zaczęli ją  prześlado­
w ać, a naw et jeden z nich w yjął rew ol­
w er. A rtystka broniąc się przed ma- 
p: stnikam f pobiła len parasolem , a 
rów nocześnie dzw oniąc do bram y do­
mu w ezw ała na pomoc dozorcę. Napast 
nicy w końcu zbiegli.

N A » E S Ł A I i r E .

Codziennie wieczorem koncert słyn­
nej muzyki salonowej pod batu­

tą kapelmistrza FE15RBERGERA

O liczne odwiedziny uprasza 
Telefon 2563 8053 Z a r z ą d .

usuwa radykalnie bez bolu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób: 6999

Apteka M. Ettingera
Lwów, pl. Gol uch o w skich.
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Prace Komisji 
sejmowych.

UZGODNIENIE USTAW AUSTRJA- 
CKICH Z KONSTYTUCJA POLSKA.

W arszawa, 24 listopada. (Tel. G. 
I'.). Na dzisiejszem posiedzeniu sej­
mowej komisji administracyjnej przy 
jęto w trzeeiem czytaniu projekty u- 
staw o uzgodnieniu austriackich u- 
staw o stowarzyszeniach z konsty­
tucja i kosztach leczenia ubogich ży­
dów, stałych mieszkańców gmin. na 
jfbSzajfe b. Królestwa. Referentem 
pierwszej ustawy został p. Konop­
czyński (7LN.), drugiej poseł Kozło- 
vski (ZLN.)

\
CZY NA KRESACH BĘDZIE OGŁO- 

■ SZONY STAN WYJĄTKOWY?
1 Następnie komisja przystąpiła do 
obrad rad wnioskami p. Kozłowskie­
go w sprawie znęcania się policji 
tiid ludnością w Telechanach, po­
słów kiubu białoruskiego w sprawie 
ekspedycji karnej w powiecie kos.->o- 
wskim, p Hołowacza (sec. z W y z ­

wolenia) w tej samej sprawie oiaz 
p. Kalenkiewicza, Raczkowskiego i 
Zwierzyńskiego (wszystkich 3 z Z. 
L. N.) A  sprawie ogłoszenia staitu 
wyjątkowego na terenach, na któ­
rych odbywają się napady, ban­
dyckie. Po dyskusji formalnej komi­
sja postanowiła nad wszystkiemu 
obradować łącznie, jako nad wnio­
skami, dotyczącymi stosunków pa­
nujących w województwach wscho­
dnich. Dla zaznajomienia się z od­
nośnym materiałem przesłanym ko­
misji przez- rząd wybrano podkomi­
sję w składzie pp. Jeremicza (Klub 
białor), Daszkiewicza i Zwierzyń­
skiego, która ma Przedłożyć komisji 
odpowiednie sprawozdanie.

NOWE PROJEKTY USTAW.
W atszaw a, 24 listopada. (Tel. G. 

13 V Projekt ustawy o utworzeniu A- 
kademji Lek.-oskiej i Ahaoimji Nauk 
Technicznych wpłynął już do Sej­
mu.

■------O* —
KONFERENCJE P . THUGUTTA.

W arszawa, 24 listopada. (Tel G. 
P.). WJccp-emier p. Thugutt odbył 
21 hm konferecję z b. delegatem wi­
leńskim p. Romanem na temu spiaw  
kresowych.

Represje oiplshie w Egipcie.
„Interesy anoiehkie w  Egipcie mus z? byc strzeżone*.

K air 24  listopada. (Tel. G. PA 
Wysoki komisarz Allenby dał Za- 
glulowi paszy natychmiast odpo­
wiedź na notę Egiptu. Ze względu 
na odrzucenie przez rząd egipski 
punktu 5 i 6 ultimatum angieiskiego 
wysiano do rządu sudańsk ego 
ins'rukcje z poleceniem w ,c  fana  
of eeiów egipskich z wojska eglp- 
sk ego Sudan i. Żaglu’ [a s  a ot zy- 
mał później intormację o akcji jaką 
p;dejmie Angl/4 z powodu odizu- 
cenia punktu 7 (ochrona interesów 
obcych poddanych). Wreszcie do­
maga się od Lorda Allenby, aby 
w płatę pól mi j na funtów usku- 
tecznono natychmiast.

„SPRAWA NIE NALEŻY DO LIGI 
NARODÓW".

P a ry ż  24 ustopada. (Tel. G. P.) 
„Ma,in“ Dowiaduje się, że w z fąz'- 
ku z ultimatum angelskiem Egipt 
odwiła! się do L ;gi Narodó\v* Rząd 
angielski udzielił Lordowi Allenby 
nieopraiiiezmych pełnomocninw.

Wiedeń, 24 listopada. (Tel. G, P.). 
„Neue Er. Presse" donosi z Londynu, 
źe Anglja zastrzegła się najenergi­
czniej przeciw ingerencji Ligi Naro­
dów w sprawie Sudanu. Anglja jest 
zdania, że sprawa ta nie należy do 
Ligi Narodów, ponieważ Egipt nie 
jest samodzielnym członkiem Ligi, a 
Anglja w roku 1922 zastrzegła; się 
przeciw mieszaniu się w jej wewnę­
trzne sprawy.

DZIĘKI WPŁYWOM c h a m b e r -
LAlNA.

Londyn, 24 lisitopada. (Tel. G. P.) 
Dzienniki zgodnie aprobują energicz­
ne stanowisko wobec Fgiphi. Jak 
podają pisma, to energiczne wystą­
pienie przypisać należy głównie 
wpływom Chamberlaina i Bpcen- 
beada.

ROZCZAROWANIE LONDYNU.
Londyn, 2-1 listopada. (Tel. G. P.) 

Telegr. Comp. W  komunikatach do

pism, rząd angielski wyjaśnia swe 
stanowisko w sprawie egipskiej. Ko­
munikat powiada, że rząd angielski 
domaga się usprawiedliwienia rządu 
egipskiego z powodu zamachu i uka­
rania winnych. Dalej, celem utrzy­
mania pokoju w Sudanie muszą być 
usunięci ze służby wszyscy oficero­
wie i żołnierze egipscy. Wreszcie 
angielskie interesy w Fgipcie muszą 
być strzeżone. Komunikat w końcu 
zaznacza, że rząd angielski przecenił 
zdolność rządu egipskiego do samo­
dzielnego kierowania krajem i roz­
czarował się na tym punkcie.

REW JA DEMONSTRACYJNA.
Kair, 24 listopada. (Tel. Q. P.). — 

W  zapowiedzianej rewji demonstra­
cyjnej wzięły udział angielsk. wojska 
lądowe oraz 500 marynarzy okrętu 
wojennego „Vallnad“.

Wiedeń, 21 listopada. (Tel. G. P.) 
„Neue Fr. Pressa" donosi z Londynu, 
że dalszy angielski pułk piechoty o- 
trzymał rozkaz pogotowia do wyjaz­
du do Egiptu, a także szereg okrę­
tów wojennych, stojących przed 
Maltą otrzymał taki sam rozkaz.

ODSZKODOWANIE DLA OFIAR 
ZAMACHU.

Londyn 24 listopada. (Tel. G. 
P.) Rząd przeznaczy uzyskane od 
Egiptu pói miljona funtów szter- 
lingów na odszkodowanie dla ofiar 
zatnacliu f na cele dobroczynne 
w Sudanie

Kair, 24 listopada. (Tel. G. P.). — 
Reuter. Zadana suma 500.000 funt 
egipskich została złożona. Wobec 
niedopełnienia wszystkich żądań an­
gielskich, wojska angielskie otrzy­
mały rozkaz obsadzenia urzędu cel­
nego w Aleksandrii

W O JSK A  E G IP S K IE  OPUSZCZA TA 
SUDAN.

Londyn, 24 listopada. (Teł. G. P.) 
Ja k  donoszą z Sudanu, odbyło się dziś 
w ycofyw anie w ojsk egipskich z te ry ­
torium Sudanu,

Pensie dla ta iiM s  or­
deru „V rtiiii IBifiTitri”.
(Telefonem od naszego koresp.)

WfliSzawa, 24 listopada. (Z.) Ko­
respondent Wasz dowiaduje się, że 
rząd zdecydował się wypłacić kawa­
lerom orderu Virtuti Militari pensje 
nietylko bieżące, ale i zaległe. W y­
plata pensji za r. 1924 gotówką jua 
nastąpiła, natomiast wypłata pensji 
za lata ubiegłe miała nastąpić z u- 
wagi na okres sanacji skarbu w o- 
hligaejach jednej z długotermino­
wych pożyczek wewnętrznych. Po­
trzebny jednak na ten ce! kredyt mu­
siał znaleźć odpowiedni wyraz w 
budżecie, skutkiem czego w projek­
cie dodatkowym ustawy skarbowej 
wstawiono 8 rnil. zł. Minist. skarbu, 
czyniąc zadość życzeniom sfer woj­
skowych oraz opinjom, wyrażonym 
podczas obrad w powyższej spra­
n ie  w komisji budżetowej Sejmu od­
stąpiło od zamiaru wypłaty zale­
głych pensji obligacjami i zgodziło 
się na wypłatę pensji orderowej w 
gotówce także z ł  t o k  ubiegły. Na­
tomiast wypłata pensji zaległych za 
dawniejsze lata nastąpi w ten spo­
sób, że w roku przyszłym i w r. 
1926 obok należnej pensji bieżącej, 
wypłacona zostanie pensja za jeden 
rok ubiegły.

H Halonie wybuchły mchy.
Wiedeń, 24 listopada. (Tel. G. P.). J wołania pod broń 5 roczników. Za-

„N. Fr. Pressc“ donosi z Aten, że w j burzenia wywołali uciekinierzy al—
Walonie wybuchły rozruchy, które i bańscy,zgroinadzeni w wielkiej licz-
spowodowaty rząd albański do po- bie w Walonie.

PROMOCJA IGNACEGO PADE­
REWSKIEGO.

Paryż 24 listopada. (Tel. G. P.) 
Wczoraj w południe cdbyła się 
w auli uniwersytetu poznańskiego 
uroczysta promocia Ignacego Pa­
derewskiego na Dra Honoris Causa, 
wydziału filozotic/nego tegoż uni­
wersytetu. Dan Paderewski głęboko 
wzruszony podziękował serdecznie 
za ten za zczyt i za pamięć o iegc 
skromnych zabiegach i trudach' 
w dobie budzc nia s ę Ojczyzny do 
ycia. Urocz; s!ość zakończyła się 

odśpiewaniem Gaudeamus Igitur, 
potem przyjmował p. Paderewski 
życ.eni^

P. LADOś PRZYBYĆ DO 
WARSZAWY.

Warszawa, 24 listopada. (Teł. G 
P.). Do W arszawy przybył poseł 
polski przy rządzie łotewskim p. A- 
lcksander Ładoś Pizyjazcl ten stoi 
w związku z szykanowaniem ludno, 
ści polskiej na Łotwie,

 o------

Fejlgton ..Ga? Por.11 z d. ?4 . XI1924.

L is ty  z  nad Sekw any.

Warszawa -  Berlin.
Grand E xp ress Europecn- —  Żegnaj S to ­
lico. —  Z aczynaja się rew izje. — Przez 
Kraj daw nych Słow i-io. —  Automobilem 

przez germ ańską stolicę.

1.
Poprzez mglę w eczorną migają 

czerwone światła. Tłum zesoiesz''- 
nych iudzi opada zews/ąd jakgdy- 
by śpiące, długie wagony, j'eszcze 
puste. A jednak —  jednak za chwi­
lę wypełnią s ę  zgorączkcwanem. 
odjazdem pasażeram', zaroją gwa­
rem a zakurzone obuwie niecier­
pliwie tłoczących się —  wyciśnie 
swe ślady na miękkich, ciepłych 
wojłokach, zaścielających półmro­
czne, długie korytarze, raciszne, 
przytulne przedziały. Rząd wago­
nów. A na wagonach napisy: ua-

lais —  Ostenda — Lm dyn — Paryż.. 
Za chwiię jękną buf ery, zaskrzypią 
osie i dalekob eżny t.kspress środ- 
kowo-europejski rusey w daleką 
swą drogę.

Pociąg składa się z najrozm ai- 
szych wozów: niemieek e, francu­
skie1, 1 o endersk e.

Zajmujemy miejsca, układamy 
rzeczy. Wagon nasz jest polski 
i z przyjemnością stwierdzamy iż 
jest równocześnie pod wzgędem  
konstrukcji najlepszy; czysty i wy- 
g dny.

Diunie, przeciągłe gwizdki. La­
tarki konduktorskie wznoszą się 
w górę. Łagodnie, niepostrzeżenie 
ruszamy z miejsca. Pulnan nisz 
pociyna się lekko a miękk > koły­
sać. Gdyby jednak nie rzędy wa­
gonów towarowych, uci k ającyc: 
w tył, widnych przez okno, ni o 
zauważy istny wcale, że o o  podróż 
nasza zaczęła się już.

W  parę minut później pociąg 
zaczyni nabierać rozmachu. Z łos­
kotem i grzraeniem przelatuje

zwrotni e, semafory, budynki sta­
cyjne. magazyny. Kołysanie wozu 
s ę wzm .ga, rośnie, potę nieje. 
Czuć przez parą zaszłe szyby po­
tężny dech kurjersk:ej maszyny. 
Wreszcie wradamy w ryimic ny 
stuk kó’, iak dobrze do snu koły­
szących. A tam za szkłem okien 
nikną i maleją światła, światełka, 
świetliki —  cała konstelacja świetl­
na wielkiej Warszawy. Niknie, ma­
ła e w p chowej mgle listopada, 
która co az gęściejszym zawojem, 
niby wata otula pola, drogi i nas 
i nasz pociąg, mknący upiornie, 
bez wytchnienia w złotymi pióro­
puszu iskier —  na Zachód!

Jest nas w przedziale 5-cicro 
osób. Sami Polacy. W szyscy je- 
dzicmy do Paryża. Poczynamy się 
sobie wzajemnie przyglądać i obser­
wować troszkę narazie nieufnie.

Mamy wszak spędź ć  ze sobą 
38 godzin w tym jednym małym 
przedziale — to nie żarty! A jeś!

też absolutnie nie potraf m / s iv- 
sliarmonizować? Kto wie, jak to 
będzie! Wszak to są lud ie i lu­
dzie... Każdy siedzi w swoim kącie 
i milczy.

W reszcie przy okazji wymiany 
wzajemnych usług towarzyskich,' 
jak: „aby moina otworzyć trochę 
drzwi? Bardzo tu g o rąco"! lub: 
„Niech s ę pani r ie truazi, ja po N 
mogę zdjąć tę walizkę". Albo też; 
„Służę panu zapałkami!" Pryskać 
r oc ynają pierwsze lody chłodnej 
rezerwy, nawiązuje się pierwsza 
rozmowa.

Jedzie z nami młody poeta 
z grupy „Skamandra" p. Stanisław' 
Baliński. Podróż czeka go daleka. 
Został bow em wysłany razem z p. 
Antonim-Słonimskim, jako delegat 
p Jsk ie g : Związku Literatów do 
Brązy lj i-

(Ciąg dalszy nastąpi).
T . M. NTTTMAN.
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!Z muzyki.
ł l .  K o n ce rt sym foniczny P o lsk .

Tow. muzycznego,
. '  L w ów , 24 listopada.

Pomijając rozwlekłość niektórych 
części, która nawet najbardziej uzna­
nym arcydziełom zazwyczaj blasku 
nie przysparza, musi n ezawcdnie 
każda muzykalna jednostka wyrażać 
się z zachwytem o VII., wykonanej 

iw niedzielę pod kier. wnictwem Dra 
A. Sołtysa symfonji BiUcknera. Czas 
i miejsce nie pozwalają na choćby 
^pobieżny rozbiór tego okazałego 
d zieła; ułożoną wiec pod wpływem 
wrażeń dodatnich, a chwilami na­
wet potężnych, wzmiankę ograni­
czyć wypada do słów rzetelnego 
uznania dla artystycznego dyry­
genta i sumiennych wykonawców. 
Każda z poszczególnych czteru 
części porywała słuchaczów —  za­
leżnie od foimy kompozytorskiej 
i  panującego w niej nastroju —  na 
swój sposób, a d ść liczne tym 
razem audytorjuni nie szczędziło 
dyrygentowi i orkiestrze Tow. mu- 
zyc nego serdecznych ok asków. 1 
Intere-uący i uwydatniający wa­
lory kompozytorskie sposób wy­
konania zacierał poniekąd i ztri. ej- 
szał jedyną wadę wspaniałego 
dzieła: zbyt może szerokie rozmiary 
VII. symfonji.

Popis solowy w II. części pro­
gramu tyywołał ogólny i niekła­
many entuzjazm: słynny skrzypek 
Henryk Ma teau odegrał z towa­
rzyszeniem orkiestry Beethovena 
końce; t D-dur. Wykwintna, nie­
zrównanie dystyngowana w swej 
szlachetnej sty'owości, a fasc nu- 
Jąca wszystkich bez w yąiku słu­
chaczów interpretacja zasługiwałaby 
istotnie, by umieszczone powyżej 
słows ,p ; pis solowy" zastąpić 
jakimiś wyrazami bardziej oddalo­
nymi cd znaczenia i charakteru 
produkcji, a narzucającymi myśl 
d modlitwie do Piękna, o pełnym 
ekstazy i uduchowienia hołdzie, 
oddanym twórcy IX. symfonji. Ile -  
alnie czysta, spokojna i piękna 
kantylena profesora Marteau śpie­
wała więc hymn pe*en namaszcze­
nia nie mający nic prawie wspól­
nego z chęcią osobistego popisu; 
tu chodziło tylko o uwypukleni 
piękności tych nieśmiertelnych, 
w dziele wieikiego klasyka zawar-j 
Itych pomysłów. Sądzę więc, że na 
•kantylenę zarówno, jak na wirtu­
ozowskie, wprosi nieomylne pasaże 
‘mistrzą Marteau i" niemniej na prze­
pyszne, odznaczające się wysokim 
kunsztem odtwórczym wykonanie 
kadencyj wypada patrzeć z tego 
Jkąia widzenia, a pisząc o jego 
grze, trzeba unikać wszelkich roz­
głośnych, podobnych do reklamy 
superlatywów: tej wielkiej, poważ­
nej, godnej pierwszorzędnego mis­
trza sztuce wypada — korząc się 
przed jej majestatem —  poświęcić 
tylko kilka szczerych i niewymu­
szonych, a pr/edewszystkiem ser­
decznych i stwierdzających nieza­
tarte wrażenia siów.

Fr. Neuhauser.

Z życia prowincji•

A bijio to w styczniu 1915 ro k
ODY DO SA M BO RA  W K R O C Z Y ŁY  KOLUM NY W O JS K  R O SY JSK IC H , NA J E ­
D N EJ Z U LIC M IA STA  RO ZEGRA Ł S IĘ  K R W A W Y  D RA M A T: 3 BANDYTÓW  
ZAM ORDOW AŁO DLA RABUNKU 5 O S O B . —  ZA CZYN TEN M O RD ERCY 

STA N ĘLI O BEC N IE PRZED  SĄDEM .

(Od naszego korespondenta).

Sam bor. 22. listopada.

P rzed  Trybunałem  Sądu przysięgłych 
rozpoczęła się  diziś sensacyjna rozpraw a 
o rabunkow e m orderstw o, popełnione na 
5 osobach rodziny Tausteina w Sam ­
borze w styczniu 1915 r. w czasie inw a­
zji rosy jsk ie j. Na ław ie oskarżonych za­
siedli Jó zef Miciak.. obecnie 24-letni rol­
nik w Brześnianach, Ja k ó b  B irecki, b. 
dozorca w ięzień w Sam borze i P aw eł 
Telatyński, 1. 37, w ielokrotnie karany za 
kradzież, a odsiadujący ob Jonie karę 
10-letniego więzienia za kilkakrotne ra ­
bunki. Rozpraw ie przew cdniczy sędzia 
s. o. Kuczera, zaś ja jfo  w otaaći zasiada­
ją  sędzia s. o. Sokołow ski i K izou r, o- 
skarża prokurator Szafrartiec, bronią 
adw. dr. Bonhard, dr. Ifa łu szcryń sk i i 
dr. D isclie, ja " o  znaw cy dr, Choróbski i 
dr. B erger

W edic aktu oskarżenia, dowód winy 
oskarżonych zasadza się na przyznaniu 
się oskarżonego M iciaka, w ów czas 14" 
letniego chłopca, który  podaje, że w r. 
1915 w styczniu z o a n o w y  Telatyńskie- 
go, z którym  poprzednio k ra d ń sż e  po­
pełniał, w ybrali się do Sam b >ra na la -  
bunek. P rzyszed łszy  do m iasta, T elaty ń­
ski przyprow adził B ireck ; eg g dozorcę 
więzień, obznaiomionego ze stosunkami 
w  m ieście . w edle z  g óry  po wzdętego 
zamiaru, udali się pod dom Ja k ó b a  M ar­
kusa Tausteina, o którym  B ireck i w ie­
dział, żc sprzedał on wagon skóry nie­
obecnego w ów czas syna sw ego i posia­
dał znaczna gotów kę. M ordercy podsa­
dzili w ów czas m ałoletniego M iczka pod 
okno domu Tausteinów i poi i  ciii ara, ny 
w szedł do domu i otw rzy ł im drzwi 
w chodow e od sieni. M iciak, który nie 
znał rozkładu m ieszkania Tausteinów . 
kierując, się w skazów kam i B ireck irg o , 
w puścił m orderców  do miesekama, a 
sam przytrzym ał drzw i iiazew nątrz, 
b y  żaden z domowników nie w yszedł. 
W edle opowiadania M iciaka, ustysuał on 
po cbwili z w nętrza p o ko ń  charczenie, 
jak gdyby zarzynanej krow y, które po 
chwili ucichło, a w niedł igi czas potem 
ponowne cha/czenie zarzynanej osoby i 
łoskot upadającego ciula. W  mieszkaniu 
Tausteinów  przebyw ało podów czas 5 c -  
sób, a tu stary  Ta ustom, jego żona Kei- 
la. dwóch dorosłych już synów  i niezna­
nego nazw iska służąca. W  jak iś czas 
potem usłyszał Miciak w ew nąt z  pokoju 

| głos T elatyńskiego, gdzie pieniądze?. 
| a gdy jeden ze synów  Tausteina odpo- 
■ ^wiedział, że „w piecu w garnku" i . pod 

p ierzyną", s ły sza ł bicie obydwu synów

Ogłoszenie.
K oleżanki m ianow ane nauczy­
cielkam i kolenji polskich we 
Francji ra c zą  przesłać sw oje  
atiresy Dyrekcji s .k o ły  7-kla- 

sow ej żeńskiej w Brodach.
ii 11

Tausteina, a po chwili ciszę. Telatyński 
i B irecki w yszli z mieszkania i z ab iela ­
ją c  ze sobą M iciaka, wzięli rów nież 4 
toboły z rzeczam i, któreu ji pad dcliii się 
na drodze, w iodącej do Baskowie, przy- 
czem oskarżony B ireck i w rzucił jeden 
tobol z rzeczam i najp-;tw .i ip o iabn ie j z?- 
ki wawionemi, oraz wielki 60 cm nóż 
do kanału kloacznego dla zatarcia  śla- 
dów zbrodm. R zecz mii /rab owau ;rai i 
pieniądzmi podzielili sę  T elatyński i B i­
recki, oskarżonemu zaś M isiakow i dał 
T elatyński 5 koron i 2 bocnenki chlefca, 
grożąc mu p rzy to n  śm iercią, gdyby ich 
w ydał.

Od tego czasu minęło la t 10, a zbred- 
r.ia w ykrytą nię została  tem bardziej. że 
wedle w ieści k rążące j w nu .;ś:!e , ów­
czesne w ładze rosy jsk ie  straciły  niewin­
nie 2 żołnierzy rosyjskich , podejrzanych 
o popełnienie te j zbrodni. Napróżuo bro­
nili się dw aj nieszczęśliw i żołnierze, że 
aby zrabow ać pieniądze żydom, nie p o ­
trzebow ali uciekać się do m orderstw a, 
mogli bowiem tylko zagrozić im śm ier­
cią, a t y  pieniądze w ydobyć. W ładze ro ­
sy jsk ie  bez dowodu zasadziły ich na ka­
rę śm ierci i w yrok w ykonano. O skarżo­
ny M iciak m aj te  w ów czas la t 14, w yga­
dał się przed kilku la ty  przed sąsiadem , 
że wie, kto wy moi d )w ał źydó w w Sam ­
borze, a następni; \ v y j;c )a f w okolice 
R aw y Ruskiej, gdzie nabył grunt i oże­
nił się. Spraw a, o k tó re j mówiono pouf­
nie, dostała się z ust do ust do syna za­
m ordow anych i dzięki skrupulatnym do­
chodzeniom, w szczętym  przez komen­
danta ekspozytury śledczej Jurkiew icza,, 
doprowadziła do aresztow ania M iciaka, 
a następnie Telatyńskiego i Jdireckiego, 
którycn M iciak stanow czo jako spraw ­
ców mordu rozpoznaje. T elatyński i B i­
recki zaprzeczają winie, broniąc się nie­
udolnym dow idem alibi, k tó ry  im się nic 
udaje.

M iciak, który  w śledztw ie i w docho­
dzeniach przygotow aw czych złożył ob­
szerne p rzyznani; się, opisując dokładnie 
przebieg mordu, p o a f lto , że 5 osób po­
rznięto nożem *v bestj liski sposób, ped 
wnływ em  nam ow y T o l.u y ó sk ieg » i Bi- 
reckiego i pud d i groźbą, począł przy 
dzisiejszej rozpraw ie odw oływ ać sw oje 
zeznania, ale wzięty w krzyżow y ogień 
pytań, wśród łez. skrusz mv, przyznał 
się do w iny i potwierdził sw oje p ieiw o- 
tne przyznanie.

Sensacyjna rozpraw a, k tórej przysłu- 
ęnujg sic k :fkasot osób, wzbudziła zrozu­
miałe zainteresow anie I potrw a 3 dni.

K ro n ik a  k o ło m yjs k a .
(Od naszego korespondenta.)

Kołom yja, w listopadzie.
W rażenie mianowanie p. ThuguUa.

W śród  ludności ruskiej miaflo- 
wagiie posła Thugutta m ńiistrem w y­
w arło bardzo dodatnie w rażenie. P . Thu 
gutt 2  wił zeszłego roku na w yw cza­
sach w akacy jnych w naszych ‘••tronach i 
zetknął się z chłopami tut;js/.ym i, którzy 
mile go w spominają i są  przekonani, że 
dopiero teraz  nastanie porządek i ład, 
tak potrzebny na kresach . Z w łaszcza 
Huculi, wśród którycli w lcęprem jer spę­
dził w górach czas dłuższy, cieszą się z 
nominacji posła Thugatta i są przekona­
ni, iż rozw iąże on problem kresow y ku 
zadowoleniu ludności i z korzyścią dfa 
P aństw a.

Pozatem  ma p. rnugutt w tych stro ­
nach w ypróbow anych przyjaciół, którzy 
przy każdej sposobności szerzyli jego 
popularność.

A gitacja kom unistyczna na wsi sze­
rzy się, a bibuła antypaństw ow a docie­
ra  w e w szystkie zakątki pow iatów  P o­
kucia*. Na tern tle dokonała policja tu te j­
sza szeregu a re sz to w a ł, lecz w więk­
szości wypadków aresztow anych po 
przesłuchaniu w ypuszczono na w olność.

M iędzy innemi poddano szczegółow ej 
rew izji jedną z tutejszych znanych re ­
stauracji, uczęszczana licznie p izez P o ­
laków  ze sfer urzędniczych i banko­
wych, n araża jąc w łaściciela na niepo­
trzebne przykrości, ja k  tw ierdzi vox 
pot uli rew izja odbyła się  w skutek do­
niesienia spow odow anego przez w rogą 
konkurencję.

Zakażenie pokostem . Zona tutejszego 
w eterynarza m iejskiego pani M ogilnic- 
ka, o tw iera jąc  onegdnj blaszaną puszkę \ 
z farbą pokostow ą do zapuszczania po­
dłogi, skaleczy ła  się w palec praw ej rę ­
ki, do czego nie pr zyw lązyw aJa je d ia i. 
zbytniej w agi. Po kilku dniach palec za­
czął silnie ooleć i m ateryzow ać, a w e­
zw any prym aijusz szpitala dr. Lew icki 
stw ierdzi! zakażenie krw i i uznał za ko­
nieczne aronutować palec. Gangrena je ­
dnak objęła dalszą część ręki, w skutek 
czego ofiara wypadku musiała się udać 
na klinikę do Lw ow a.

Na lustracji D yrekcji S k a 'b u  bawili 
tu delegat M inisterstw a skarbu, insp. 
Zubrzycki i na-zelo ik  wydziału czw arte 
go lw aw skiej Izby skarbow ej p. K w iat­
kow ski.

Mimochodem.
-  ----. I . 1 ■■■■IIWI.., . I MM

D m eze  o t r a i i l o n ic z H p
OsSBlKtDWSiiill.

Lw ów , 24. listopada.

( 3 ) .  Donoszą nam telegraficznie, że 
Tow . P rzy jació ł Polski wydało bankiet 
na cz eść  podróżnika polskiego Ferdynan­
da Ossendow śkiego, k tó ry  przybył do 
P a ry ż a  po pow rocie z Afryki północnej.

T e  pom patyczne ob jaw y hołdu w o­
b ec człow ieka, którego uczciw ość na­
ukow ą tak poważnie k w e stj.in w a n o  — 
są przynajm niej —  jeśli iiie zupełnie zb y ­
teczne, to —  stanow czo przedw czesne. 
Przypom inam y przy le j okazji zam iesz­
czony sw oiego czasu w „G azecie Porań 
nej‘* wywiad z p-of. Dybow skim , znako­
mitym podróżnikiem, i niezrównanym 
znaw ca krain, o k .órych  tale .,zaim ująęo“ 
opowiada p. Ossendow ski.

Nie będziem y tutaj przypunm ać tych 
straszliw y on bredni, od których ro ją się 
„naukow e" książki p. O ssen i >\vrhi :go, 
a k tóre prof. D ybow ski tak trafni i tak 
dokładnie w ytknął —  zadów alił ly się 
rtw ieidzenicm  iaktn, że Tow . P rzy jac ió ł 
Polski bardzo licho przysługuje się inte­
resom  Polski, . ekla-nując tak hu czni; i 
buńczucznie tego pana, o którym  do­
praw dy niewiadomo, czy  jest... namco- 
wym poetą, czy  poetycki n naukowcem. 
Na przyszłość powinno się Tow . P rzy j. 
P olski dokiaonie i w szechstronnie zasta­
nowić, niż komuś użyczy sw ego p ie- 
jstige‘u. W przeciw nym  razie ntoże mo­
cno nadw erężyć sw oją pow agę w obec 
Francji w szczególności, a Europy w o- 
gólności,

DYSKUSlA POLEMICZNA OSSEN 
DOWSKiEGO Z MONTANDONEM,

P ary ż . 24 listopada. (Teł. G. P.) 
Wczoraj w reda! cji Revue des Nou- 
Telles Litferaires odbyła się d ś - . 
kusja p ol’m'czna między prof. 0 >  
sendowskim i Drem Geo~ge Mo 
t  ndork’ćm z Lozanny w związku 
Z napaściami tego os. ttniego na 
Rsfażkę Ossendowskiego. Obecni 
byli słynni pisarze francuscy Pierre 
de Noit, George du Hnmel, Henri 
Massis, Eotr.ond JaIloux i szereg 
innych, którzy energicznie bronili 
Ossendowskjego. Ze strony Mon- 
tandon’a byli obecni pisarze z gruoy 
komunistycznej jako też korespon­
dent Agencji sowieckiej Rosta Mer- 
lay. Zebrar:u przewodniczył słynny 
podróżnik G v  rjel Bouval!oau, Dys. 
ku ja ujawniła właściwe powodj 
rapaści na Ossendowskiego mające 
na celu zdyskredytowanie opowia­
dania o okrucieństwach bolszewic­
kich zawarte w jego książce. Ossen­
dowski oświadczy^ że nie miał 
bynajmniej zamiaru pisać dzieła 
naukowego, lecz jedynie zebrać 
w opowiadania wrażenia osobis e 
oraz wypadki przeżyte w podróży. 
Zebranie: zakończyło się zredago­
waniem protokołu określa iąc go 
istotny charakter ksią ki Ossen­
dowskiego, który podpsaiy obie 
strony i przewodnie ący zabrania.

■  III ■ !  Ł J

S T A B E S K A N E .

Do wiadom ości członków  stow arzysze­
nia Gospodni >-Restauracyjnego i pokre­

w nych zawodów we Lw ow ie.
Z w cłane na dzień 25 bm. Walne 

Zgromadzenie członków  korporacji go' 
spnrJnip-j cstau racy jn e j i pokrew nych za­
wodów nie je s t  ani korporacyjne, ani za 
w iećzą korporacji, peseto je s t to Zgro­
madzenie (nie W alne), o charakterze 
czysto  pryw atnym  niezdolne do po- 
w zięci0, uchw ał obow iązujących człon- 
ków . P rzeciw  nadużywaniu firmy kor 
poracji zastrzega się

Przełożcństw D  
Stow arzyszenia przem ysł. Gospodnió- 
R e sta u ra cy jn eg i i pokrew nych zaw o­

dów we Lw ow ie. 8111
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Czyż mamy 
czyn w łasn y?

L w ów , 24. listopada.

Dziw ny zaiste jesteśm y naród —  bo­
h aterscy  i zdolni do pośw ieć >ń w chwili 
n ieb eriieczeń stw a —  tytani w w alce o 
zagrożone nasze św iętości narodow e — 
sta jem y się pigmejami, gdy dni trw ogi 
mina —  zc spiżow ego posagu narodu 
przekształcam y s i ;  w rozłażące się na 
w szystkie strony mrowie, ożyw ione już 
tylko śniiesznemi am bicyjkum i i w ygó­
row anym  egotyzm em . „Potępieńcze 
sw a ry " o pierw szeństw o, o sw ój dziat 
zasług! w spełnionem dziele szpecą, za­
ćm iew ają i obniżają jego promienną w iel­
kość —  sami, w fasnem i rękam i, rozszar­
pujemy ją  na strzępy...

N iew esołe I niezaszczytne to widowi­
sko znane jest tak dobrze z naszej prze­
szłości...

Dziś... dzieje się. me inaczej... Nikomu 
nie je s t tajną ta w alka, niegodna w iel­
kich dni i wielkich czynów , iaka nm tuje 
wśród Obrońców  Lw ow a, a która za ­
znacza się coraz zgrzytii wszym, coraz o- 
strze j w ystępującym  dysonansem  w 
chw ilach uroczystych , jak to miało 
m iejsce podczas obchodu VI. rocznicy 
wielkiego dnia osw ooodzenia Lw ow a.

T o w ysuw  inie na naczelne m iejsce 
jednych, rugow anie i wykrośl-utie z po­
cztu honorow ego innych i t y c j j  których 
w ow ych dniach szczytnych łączy ła  je ­
dna rryśl, ożyw iał jeden duch, ta w alka, 
tocząca się nietylko między żyw ym i, ale 
w ydana naw et tym , k tórzy  padli na 
św iętym  posterunku, p rzed stiw ia obraz 
i.ad w yraz sm utny i nad w yraz gor­
szący.

Czyż nie żal to i nie w styd? C zv nie 
znajdą się wśród skłóconych um ysły 
dość trzeźw e, serca  dość gorące, któ- 
teb y  dla pamięci św ięte j spraw y umia­
ły  w yrów nać przepaści w ykopane przez 
m ałostkow ość i kabotynizm .

M A B E i S Ł A M K .

D yrekcja  kolei państw , we L w jw ie .

L. 19C6/III/12,
L w ów , 22. listopada 1924.

D y itk c ja  kolei państw , we Lw ow ie 
rozpisuje przetarg na rozbiórkę częścio ­
wo poprzeryw anej k o iijk i w ąskotorow ej 
Szezerzec-K rasów  o długości około 13 
km. toru, zm ontow anego w przęsłach o 
różnych długościach z szyn 65 m/m 
w ys. na żelaznych i drew nianych pod­
kładach, rew indykację m atezjałów  roze- 
oranych z te j linji i ukrytycn przez lud­
ność. oraz zw ózkę w szystkich m ateria­
łów do sta c ji koi. S z czerzec  i posegrego­
wanie ich według ro d z a j*  długości i ty ­
pów. O j«rty  w zalakow anych kopertach 
z powołaniem  się na liczbę 1996/III. z re 
ferencir.mi z innych D yrekcji kolei na 
dowód fachów  ości i podaniem żądanego 
w ynagrodzę,lia w pr Jcent.acn w artości 
zebrać się m ających m aterjalów , należy 
w nieść do W ydziału drogow ego D yrek­
cji lw ow skiej najpóźniej do 8. grudnia 

.1924 godz. 11. W  tym  dniu nastąpi o- 
tw arcie ofert, p rz y cz ep  o feru jący może 
być obecnym . W ynagrodzenie w ypłaci 
D yrekcja  w naturze szynam i, nie m ?ją- 
cem i zastosow ania w. kolejnictw ie, lub 
łomem żel.

R o b o ty  muszą b y ć  ukończone do koń­
ca grudnia 1924. (B liższe warunki w Dy­
rekcji kolei państw , we Lw ow ie, biuro 
374 [II. p.).

D y rek c ja  zastrzega sobie praw o sw o­
bodnego wy bom  oferty, oraz praw o od­
rzucenia w szystkich ofert bez podania 
powodów. 811)9

P rez es  D yrekcji kolei państw ow ych
Barw lcz.

Wszystkim, którzy z okazji śmierci 
naszego kochanego syna, brata i szwa­
gra b f p.

Ini. Juljana Kapellnera
pospieszyli z wvrazami współczucia 
i raczyli wzląść udział w smutnym 
obrzędzie pogrzebowym — a specjal­
nie Kolegon Zmarłego — składamy 
na tej drodze z głębi serca płynące 
podziękowanie- Rodzina.

O K RĘT P R Z Y S Z Ł O Ś C I

Technika dąży do zaoszczędzenia paliw a nu okrętach  i w ym yśliła niowy 
sposób popędzania statków 1. T en  now y sposób je s t s ta ry  jak  ćwiiiait, bo zwie się 
— wiiatr. Jednak żagle zastniińomo ngromnemi wieżami rotaeyjnem i, tak sikon- 
struowanemi, że stifa wiatru w praw ia je  w obrót i po.usza zapom ccą nich mo­
tory  statku.

Co mówi Nem oi

K a s z t ę  s k ł a d k a .  • .
Foduś jesz ze swą kiesę cny obywatelu 
Bo się z kupnem karetki zbliżamy do celq. 

Jeszcze niech się zd >Dędzie na gest ten i owy 
A przed stacją zahuczy motor benzynowy. 

1 na skrzydłach rozpędu, w kół gu mowych chrzęście 
Pomknis wszędzie, gdz e tylko zdarzy się nieszczęście. 

Do onać coś zamierzał —  w tern leży potęga.
Kto ustaje przed końcem ten jest niedoęga.

14.368  L o  y c h .
Sumę tą zło żyli C zytelnicy .,Gazety Porannej" w  cięga 2 t y ­

godni na karetkę Pogotowia Ratunkowego.
Lwów, 24 listopada. 

Datki Czytelników „Gazety Porannej" r.a kupno drugiej karetki 
P o g o to w ia  jafurkowego płyną nieprzerwanie. W obec obecnego stanu sub­
skrypcji potrzeba jeszcze do uzupełnienia potrzebnej sumy 3332 zł. 

Pospieszcie z ofiarami, abyśmy jak najprędzej mogli urzeczywi­
stnić nasze zamierzenie, iby dwie karetki „Czytelników Gazety Poran­
nej" niosły skuteczną i szybką pumoc chorym, ratowały skarb naj­
cenniejszy życie i zdrowie ludzkie.

Na apel ,,Gazetv Porannej*4 złożyli 
w dalszym ciągu:

Fabryk a konserw  R tickara p rzyłą­
cza jąc  się do akcii „Ga sety Porannej**, 
składa 200 zł.

D yr. K rzyszioń p rzy łącza jąc s:e do 
akcji „G azety P o ran n e j" , składa 100 zł.

Urzędnicy Banku gosp-o-d. leśnego 
przy łącza jąc się do akcji ..G azety P o­
ran n ej", składają 31 zł.

D zierżaw cy łaźni D ucbeńskłcto  pp.
JVłarjan Zadora i Zygfryd Buchw ald na 
zaproszenie p. Jana Scuw iarza składają 
20 zł- i zapraszają p. Ąntonieg> Danieie- 
w icza, uh C h o rążctyzny i p. M ichalskie­
go, wł. zakł. fryzj., ul. Zyblikiew icca.

D r. W esfreich , adwokat we Lwr-wiA, 
p rzy łączając się do akcji „G azety Po- 
ta n n e j" , składa 100 zł.

Pp. Schftnhołz i Larulos, w ł. kaw iarni

Proszę o głos!

Gzy Pin można t o p  
owinąć?

Lw ów , 24. listopada.
W  uroczystości wieńczenia grobu Nie­

znanego żołnierza z a s ;to  przykre niepo­
rozumienie. M ianowicie Związek Obroń­
ców Lw ow a w ysiał kom unikaty, zapo­
w iadające obchód na godz 10-tą  rano, 
natom iast S traż  mogił w ysłała zaprosze­
nia do szkół itp. na godit. l i- tą .  W skutek 
tego wiele osóh. a także uczenice z 
wieńcami przybyły na m iejsce już pod 
koniec, a naw et po zakończeniu uroczy­
stości. Sądzim y, że gdyby odnośne ko­
mitety należycie porozum iały się między 
i-obą, możnaby takich ;ncydeutów unik* 
nąć. K>

Z przemysłu 
naftowego.

„De L a  P a k “ , p rzy łącza jąc się do akcji 
„G azety P o ra n n e j" , składają 50 źl. i za­
praszają p. Zielińskiego, wł. kaw iarni 
Szkockiej.

P . Jo n a sz  S p -e c h ir  na zaproszenie p. 
G n in era składa 100 zł.

D zisiejsze zestaw ienie:
Fab ry k a  konserw  Ruck-era 200 zł-
P . dyr. Krzyszt-oń. ą 00 „
1 Jrzędnicy Banku gosp od. leśn. 81 „
Pp. Zadora i Buchw ald 20 „
Dr. W esfreich 100 .,
Pp. Schbnholz ; Lam fcs 50 ,
P . Jo n asz  Sprecher 100 ,

Razem 651 zł. 
Poprzednio 14.017 zł.

Łacznc suma 1-U68 zł.

PO  PO DPISA N IU  U M OW Y O K A RTEl, 
NAF TOWY-

Lw ów , 24. listopada, 
Na ponownych trzyaniow ych żmud­

nych obradach doszła w reszcie 22. bm. 
w K rakow ie do skutku umowa o kartel 
pizem yslu naftow ego.

Śledziliśm y od samęg o początku roz­
w ój w ydarzeń w ram ach tego doniosłe­
go zagadnienia gospodarczego, intrrm u. 
jąc  czytelników  naszych o poszczegól­
nych etapach spraw y.

„Polm in", ulegając widocznie niepo­
żądanym wpływom zew nętrznym , jesz- 
cee w ostatn ie j chwili w ysunął w K ia- 
kcw ie szereg dziw acznycn postulatów, 
które groziły ro z lte iirn  rokow ań. Ja k ­
kolw iek w ięc kartel ostatecznie jakoś 
się zlepił, m ając „zape wnioną ‘ na pa­
pierze 3-letnią egzystoncję, to jednak z 
okoliczności, tow arzyszących  ly .n  cięż­
kim narodzinom, wni oskują w tajem nicze­
ni, że to „angielskie" dziecko nie zdoła 
naw et przetrzym ać okresu zanitowania.

Za. odkiom zguby talentu jest przede- 
w szystkiem  bardzo znaczne i podejrzane 
uprzyw ilejow anie „Pol-.ninu", który  prę­
dzej, niż się móżna te go spodziew ać, ze­
chce rozsadzić całą  organizację kartelo­
wą Nie je s t ona bowiem w cale na rękę 
firmom zagratreznym , chcącym  nasz 
przem ysł naftow y zepchnąć na szary  ko. 
niec, pobaw iw szy go poprzednio wszel­
kiej samodzielności i inicj-*iywy.

fJRZĘD N ICY N AFTOW I 
DOM AGAJĄ S IĘ  ZASTOSOW ANIA 

W SK A Ź N IK * DROŹYŹNfANEGO.
Lw ów , 24. listopada 

Zgromadzenie urzędników naftowych 
• odbyło się w soDotę, 22. bm. w ie c ; rern 
I w sali Instytutu T e -n r,lo g icz n e g o  p zy 
| licznym udziale :nWresowanyc/]. 
i P o  wysłuchaniu referatów  pp. Mar-, 
' golda, inż. Kani (imieniem zespołu zogł-y 

bia borysław skiegb) i Funkon steina, u- 
chwalili zgromadzeni rez n u cje , które za­
w iera ją  żądania ek o-iomicznc pracow ni­
ków um ysłow ych, zatrudnionych w prze­
myśle naftowym

Postulat czołow y zm ierza do zasto- 
sow ania w skaźnika drożyźniunego przy 
obliczaniu poborów, urzędników naito- 
wych,

-  — C»------

„STA N D A RD " PRZEZNACZYŁ 
15.600.000 ZL. NA W IERC EN IA  N AFTO.

W E  W P O L SC E .
Lw ów , 74. list madą 

„Standard Gil Comp. *, reprezentowa- 
ny na c k szarce Rzeezyposio olitjj głównit 
przez Vacuum Oil Como., prce-.naczyl 
jako kapitał inw estycy jny kw otę 3 mlljó. 
ny dolaTÓw na r. 1925 na w iercenia tere­
nów roponośnycii w M ałopolsce W sch, 
głów nie w Nadwórniańskiem, gdzie wier- 
cem a trw ają już od dłuższego czasu.

Jć s t  to początek akcji, zakrojonej nr 
szerszą skal? w cola ckspi oiS-acji pól r,a. 
ftow ycn w Polsce.

UŁASKAWIENIE GEN. MATHII 
SIUSĄ.

LHIe’ 24 listopada. (Tel. G, P.t 
Tut. dziennik socjalistyczny ,,L»* 
Journai du Nord** podaje z zastrze- 
ż nietn pogłoskę, że generał nłem 
Mathusius zostanie ulrskawiony.

17002151
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KiORIKA
c z g  M i s k i  h m  L n i H t ^ D ?

Ha pytanie to dalzi dzisiaj cdpnniedź s«dz?Bi9ie
przysięgli.

PREN U M ERA TA : M iesięczna 4 zł. 25 gr. 
Z dostawą na m iejscu lub przesyłką 
put-ztewą 4 zł. 59 gr. —  Za granica

5 zł. 59 gr,
——"O—**—j*

T E A T R  W iE L K I:
W ió rek : „Bal maskowy41 (50 proc. 

zniżki).
Środa. „Nieboska kjoniedja11.
Ozwajr/tek .Carm en" (gościńmy w y­

stęp M. Labia).
P iątek : „Niziny", opera D ‘Alberta 

(prem iera).

T E A T R  M A ŁY :

W torek : „Podatek m ajątkow y".
Śro d a : „Praw e pocałunku"
C zw artek: ..Praw o pocałunku".
P ią tek : „M iłość czuw a", komedia 

Flersa i C aillavcta (premiera.'

T E A T R  N O W O ŚC I:

W torek : „Praw dziw a m iłość4* 50% 
ttniżki).

Środ a: „Hrabina M arica".
C zw artek : „Hrabina M arica".
P iątek „Hrabina M anica".

w
Gościnne występy Laojl. Po włetu tru­

dach i staraniach udało się D yrekcji T e ­
atrów  sprow adzić z zagranicy jedną z 
najśw ietniejszych dziś w ś wiecie to iew a 
czkę, prim adonn; L a S ca li, M arję Lab ję, 
I tóra w ystąpi u nas tylko dwa razy, tj. 
we czw artek w ,.Carm enie" i w sobotę w 
•..Tosce". Obie te tytułow e role należą 
do najśw ietniejszych we wspaniałym 
repertuarze genialnej artystk i. Mimo zna­
cznych kosztów  D yrekcja  na te gościn­
ne w ystępy zupełnie cen wstępu nie pod 
w yższy!a a abonament premj-erowy bę­
dzie ważny.

„M iłość czuw a". P iątkow a premiera 
te j przem iłej sztuki w T eatrze  Małym 
spotka się napewno znowu z sym paty- 
cznem  przyjęciem , gdyż tem at sztuki, 
jak  i- pierw szorzędna obsada wróżą je j 
duże powodzenie.Obsady stanow ić będą 
pj.. Michnowska. hoziąsku, Jankow ska, 
Głąbińska, -ueniawska, D ębicka, R y b ic ­
ka, H:erovvski, R ygier, Zbrojew ski i Dę- 
bow icz. R eżyseru je p. Orzechow ski.

* Rozpoczęcie sprzedaży abonamentu 
na grudzień W e wtorek rozpoczęła się 
sprzedaż abonamentu grudniowego, k tó­
ry  już w pierw szym  dniu został nabyty 
w w ielkiej ilości. Szczególnie w tym 
miesiącu abonament ten przedstaw ia 
w ielkie korzvści, gdyż we wszystkich 
dziełach odbędą się prem iery. Ponadto 

'przew idziane jest w m ów ienie całego 
szeregu dawno n ieg n n y ch  sztuk.

Zarząd Ogniska O ficerów  Załogi 
Lw ow skiej przy ul. F red ry  ł . urządza 
w e w toiek , dnia 25. bm. W ieczór św. 
K atarzyny z tańcam i dla członków  i 
przez nich w prow adzonych gości. 8115-2

BIU RO  K O N C ERTO W E M. TU ERKA .
Dziś, w torek : B erta  Kiurina, prima­

donn a opery w iedeńskiej.
P iątek, 28. 'istopad-i- K w artet Roscgo.
Niedziela, 30. listopada: K oncert Cho" 

pinowski — Henryk M elcer z orkiestrą.
8116-3

 O------
Wydawnictwo „Gazety Porannej“ 

zaznacza, że wszelkie nadsyłane ko 
manikaty zamieszcza jako ogłosze­
n ia  płatne nawet wtedy, gdy do 
tekstu nie dołączono zamó­
wienia.

Zarząd O kręgow y Tow arzystw a 
W iedzy W ojskow ej w e Lw ow ie urzą­
dza we czw artek dnia 27 bm. o sodz. 
17 30 w dużej sali Ogniska O ficerskiego 
przy ul.. Fredry 1. 1 . wykład Dowódcy 
Okręgu Korpusu Nr. VI. Generafa Dyw. 
M alczew skiego Ju iju sza ; „O kaw alerii".

W  T ow arzystw ’e P rzy j. Sztuk P ięk­
nych odbyło się uroczyste otw arcie c- 
pokowej w ystaw y starych mistrzów 
lw owskich —  urządzonej sitairuniem 
Związku P lastyków  W sch. Małopolski. 
Od Związku jęk  o senior przem awia! 
prof. Rybkow ski i dr. Zarew icz, który 
fachowo w yjaśnił nadzw yczajne zna­
czen ie w ystaw y, dającej przepiękny 
obraz rozwoju polskiej sztuki w na­
szym grodzie. Po przemówieniu w<c£-

Lwów, 24 listopada.
(t) Także i rozprarwa w czorajsza 

odbyw ała się przy szczelnie zapełnionej 
sali. Oskarżona Stefania Sochańska, zja 
wiła się  na śnię nie w humorze. Tw arz 
miała zmęczoną, chwilami malowało się 
na niej pewne zaniepokojenie. Rzadiide 
miała chwile, zw yczajnej dotychczas 
w esołości. W  czasie  wyprow adzania jej 
przez dozOiicę podczas przerw y spo­
strzegła wśród publiczności matkę, u- 
śm iechnęia się do niej i z gracją , po­
siała je j całusa.

NIECH ORZEKNĄ P S Y C H Ja T R Z Y !
P o  otw arciu rozpraw y zabrał głos 

obrońca dr. Żyw icki i postaw ił ponow­
nie wniosek na poddanie oskarżone] 
badaniu psychjatrów , m otyw ują* go 
taktem, iż wuj oskarżonej skończył sa ­
mobójstwem w szpitalu w Ołomuńcu.

Prokurator sprzeciw ia się wniosko­
wi temu, *

PRZYSTĄ PIO N O  DO PRZESŁU CH A ­
NIA O STATN ICH  ŚW IA D KÓ W .

Sw . nadkomisarz Kozakiew icz ze­
znaje, iż w sklepie b y ły  ślady rabunku: 
szuflady były w y jęte i poprzewracanie. 
C zy jednak co zrabow ano, niewiadomo.

Sw . komisarz Batorski zetznaje do­
datkowo, że oglądał triupa dokładnie, 
aie włosów na rękach zamordowanej 
nie widział.

O BRO ŃCY M A JĄ  ROZM AITE KON­
C E P T Y .

Po odczytaniu zeznań świadków nie 
w ezw anych do rozpraw y, przystąpio­
no do w ysłuchania orzeczenia rzeczo­
znawców.

P o  przerw ie zabiera głos obrońca 
dr. Żyw icki ' staw ia c a ły  szereg wnios­
ków, m ających aa ce’u odroczenie roz­
praw y. Z tych zw racał na siebie uwagę 
wniosek o odczytanie aktów kilku 
spraw  karnych, m ające udowodnić, że 
zeznania >nsp. Łukomskiego inużna pod­
dać w wątpliw ość. D alej postaw ił ob ­
rońca wniosek nu odczytanie w sądzie 
Wszystkich artykułów  tyczących  się 
.sprawy Sochańskiej w „Gazecie Porań- 
nej“ , począw szy od 15 kwietnia do 8 
maja. „G azeta Poranna" najlepiej ze 
w szystkich pism codziennych informo­
w ała czytelników  o przebiegu spraw y 
zagadkowego m orderstw a. A rtykuły te 
udowodnią, że oskarżona mogła albo sa 
ma czy tać , albo t-vć przez kogoś poin­
formowaną o przebiegu dochodzeń po­
licyjnych i przy przyznaniu swojem, 
zasiigero-w-unem je j przez inisp. Lukoin- 
skiego, mcgfa się oprzeć na iriforma- 
c.idcli prasy. x

Prokuratur sprzeciw ia się w szyst­
kim wnioskom obrońcy. S iw io rlz a  na­
stępnie, że dziś ctrzym ał Trybunał ano­
nimowy list, w ktorym  nieznany autor 
podaje nazwisko adw okata, k tó ry  za

prezydenta Chlarntaeza licznie zebrana 
publiczność —  pośród któreś zauw aży­
liśmy W ojew odę Zimnego, wtielu profe­
sorów Uniw ersytetu i praw ie w szyst­
kich m ecenasów  sztuki —  oprowadzona 
przez dr. Stanisław a Zarewdcza, roz­
poczęła przegląd dzieł, (których jest 
sporo, bo przeszło 300 sztuk).

Staraniem  Tow arzystw a H ygjer-itz- 
iiego odbył się w niedzielę w sali kipa 
.K op ern ik" odczyt na tem at „Hygj.ma 
w ychowania fiz y cz n e?) młodzieży i 
dziecka".- Należało się spodziew ać, że 
ważny, wciąż aktualny problem ściągnie 
j; knajliczniejsze audyt >r; nn, n iestety 
jednak publiczność lw ow ska w ykazała, 
że dla tego rodznju z a g iin i m niema na­
leżytego zrozumienia. Gdyby tok zapo­
wiedziane było w yśw ietlenie kornedji z 
Charles Chaplinem czy im ij gwiazdą e- 
kianu, to sala napew.ie w ypełniłaby się 
po brzegi ale tak ilość siu cn uety  ogra­
niczyła się do skrom nej liczby 85-ciu. 
Pr/edew szystkiein zdziwił nas brak sfer 
pedagicztiych i rodzici-dskicu, nic zauw a­
żyliśm y również, przedstaw icieli św iata 
sportow ego. C zyżby uw ażni, że kw ertja  
wychowania fizyczne? 5 młodzieży zna- 
jŁzła już u nas odpow ieiuto rozw iązanie

pośrednictwem matki namówił oskarżo­
ną ao odwołania zeznań.

Trybunał po naradzie odtnowił w szy­
stkim wnioskom obrony.

CO MÓW IĄ RZECZOZNAW CY.
Rzeczoznaw ca dr. Balicki stw ier­

dza, że śm ierć denatki nastąpiła wsku­
tek uduszenia, które na podstawie sek­
cji zwłok miało prawdopodobnie nastę­
pujący przebieg: Denatka najpierw sto­
czyła  rozpaczliw a i zaciętą w alkę z 
m ordercą, czego dowodzą liczne sińce 
na kończynach i na tylnej powierzchni i 
ciała, poczem zrastała uchwyconą za 
szyję. W skutek zaciśnięcia krtani stra­
ciła przytom ność i runęła lub została 
rzuconą na ziemię. Akt mprdu w łaści­
wego odbył się na ziemi, kdy denaitka 
była już nieprzytomną i osobnik mógł 
ją bez oporu dusić. U czynił to tak : pra­
wą ręką uchwycił za gar-dte i ścisnął, 
przytem  zaciśniętą została szpara noso­
wa, a lew ą ścisną! denatce nos i usta. 
W szystk ie te  znamiona znalezwnio przy 
sekojli. -------

ZGROZĄ P R Z E JM U JĄ C Y  D JA LO G .
P rzew odniczący : Ja k  długo trw ała

w alka? —
Dr. B a lick i: T rzy  do pięciu minut

najw yżej.
O brońca: Czy osobnik mordujący

był jeden, w szczególności, czy  oskar­
żona mogła to sama uczynić?

Dr. B alick i: Podsądna, kobieta do­
brze zbudowana, mogła, to sam a zała­
tw ić, zw łaszcza, że denatka była osoba 
schorow aną.

Przew odniczący odczytuje proroko- 
ły  orzeczeń badań chemicznych, stw ier­
dzających, ‘ż na odzieży oskarżonej są 
plamy od krw i, ale w znikomych ilo­
ściach. t

Na tern zamknięto postępowanie do-r 
wodo-we. —

PYTANIA DLA SĘD ZIÓ W  P R Z Y SIĘ - 
—  GŁYCH.

Po naradzie postawiono sędziom 
przysięgłym  dwa pytania: jedno w kie­
runku rabunkowego m orderstw a, dru­
g i^  w kierunku współudziału w mor­
derstw ie.

*
KOMUNIKAT IZ BY  ADW OKACKIEJ.

Odnośnie do zam ieszczanych w dzien­
nikach wiadomości, 'ż oskarżona o mor­
derstwu Stefania Socnańska została do 
odwołania sw ego przyznania się przez 
jednego z adwokatów namówioną, o iaz , 
że ó je j obron-; starało  się \vi;!,i adwo- I 
katów , z których jeden naw et własnym 
kosztem  utrzym yw ał icj rodzinę w tym 
celu — zawiadam ia W ydrihł Izby adwo­
katów , że Rada dyscyplinarna i:a posie­
dzeniu z 22 lun. postni owiła na wniosek 
Pi ( kuratora izby w drożyć w tej spra­
wie dochodzenia dyscyplinarne.

zapewne długo jeszcze nie będzie, prze­
konałby ich o tern choćby w c z o ra j;;y  
odczyt p. dra Fuchsa.

(t) Nowe dwuzłotówki. Puszczenie 
niedawno w obieg srebrne dwuzłotówki 
są tak nieudolnie zaprojektow ane i w y­
konane, że postanow iono je  w ycofać. U- 
rząd skarbu ogłosi! d .v i nowe konkur­
sy na i ro je k t  monet z ła ty  cli, a także 
srebrnych i m etalow ych. Konkursy już 
się odbyły. Dla m onet srebrnych uznano 
za najlepszy projekt p. B re y e ra  prof. 
w arsz. szk. sztuk pięknych, dla monet 
niklow ych projekt p rń . Jastrzębskiego; 
Dla monet złotych nie przyjęto Źadiego 
projektu i ogłoszono ponowny „konkurs 
zninknięty". Zapytać należy, dlaczego o- 
we konkursy ogłasza : ię  tajem niczo i 
tok, jakby P olska zaczynała się i koń­
czyła w W arszaw ie?

(t) Sam obójstw o aptekarza lw ow ­
skiego we Wk-dnlu, W  jedrtyrr. z hoteii 
we Wiedniu ctruf się aptekarz Rafał 
Liiisker, pochodzący ze Lw ow a, k tóre­
go sąd wiedeński skazał przed kilku 

, dniami za sprzedaw anie fałszyw ych ie 
Ł fearstfflt na 6 m iesięcy arcarziu.

(t) Nieprzytomną kobietę znalezione
o godz. 11  w nocy na trótuarze ul. R y ­
cersk ie j. Na weziwanie posterunkowego 
odwiozło Pogotow ie ratunkow e d ion, 
staruszkę do szpitala. P olic ja  stwierdzi 
la, iż j f * ł to Aima B ieda, lat 62, pocho­
dząca z B rzu ch o w i?

(t) Kradzież m ieszkaniowa. U Rudol, 
fa Brzuchow skiegc przy ul. Klepatpw. 
skiej 25 skradli nieznani sp raw cy po 
wyłanianiu krat u okna garderobę ró­
żną ogólnej w artości 300 zł.

(t) Nie m oże mu darow ać zdrady, 
S łynna Ew a Dydu-chówna, k tóra z po­
wodu zdradzonej m iłość przez ko­
chanka je j, Franciszka Reisinga, kilKq 
razy loopełniała sam obójstw o przez w;« 
picie jodyny, a przed dwoma driami \\ 
pasażu M ikolascha niewiernemu kocha? 
lcowi zasypała oczy  papryką, w ciioraj 
znowu w ykonała barbarzyński akt zen  
sty. O blała mu mianowicie ma rogu ul 
Łyczakow skiej tw arz zgęszczanyi* 
kw asem  solnym, w skutek czego nie­
szczęśliw iec prawdopodobnie postrada 
oko. Poparzenia zaopatrzyło mu P o g o ­
towie ratunkowe. Oprócz tego Rej sin? 
ma spalone ubranie.

Podróż pc odrodzonej P olsce . Poj 
protektoratem  ks. kardynała Dalbora 
W-ofewody poznańskiego, rektora pozn, 
U niw ersytetu, generała Raszew skiego i 
innych osobistości pow sial w Poznanie 
kom itet obyw atelski w celu wykonania 
fśJmu kulturalno-ośw iatow ego p. t. „Po­
dróż po odrodzonej P o lsce " . Film, Ulu­
biony z funduszów społecznych, t. j. z 
bezprocentow ych pożyczek, zbieranych , 
wśród ofiarnych obyw ateli, ma być w 6 
serjach , z których wykonane już pierw ­
szą p. t. „W ielkopolska11, gdzie między 
innemri zobrazow ana jest histc-rj-a wozu 
D rzym ały, katow anie dzieci we W rze­
śni, czasy  powstania i t. d. —  Dla doko­
nania zdjęć do dalszych sery j przedsię­
brane będą podróże pc caJej P olsce. — 
P rzesięw zięd e je s t bardzo poważne } 
ma ze względu na pauriotyczno-propu. 
gandow y cel i charakter zapewnione po­
parcie w szystkich władz w Państw ie.

( J )  S ?k o ła  rzem ieślnicza w Kowlu. 
M acierz szkolna zam ierza otw orzyć w 
Kowlu szkole rzem ieślniczą dla chłop­
ców.

N auczyciele i kandydaci stanu nau­
czycielskiego, którzy pragną uzyskać 
pesade w jednej ze szkół pow szechnych 
powiatu K ow eiskieg) (na W ołyniu), ze­
chcą się zgłosić dnia 25. listopada b. r, 
w czasie od g. 4—6 po południu w kan­
celarii gimnazjum X. im. H. Sienkiew i­
cza p i ły  ul. W ałow ej I. 4 we Lwowie. 
Przynieść należy najw ażniejsze doku­
menty osobiste. Ze względu na wybitną 
w ażność pracy nauczycielskiej na W o ­
łyniu reflektuje się tylko na jednostki e- 
nergiczne i id-eowe, ow iane prawdziwym 
duchem obyw atelskim . W ym agane są 
kw alifikacje pełne, a przynajm niej z ło ­
żony egzamin dojrzałości w S ;m in V ju m  
nauczycielśkiem  lub w gimnazjum.

(t) W yrok w wielkim procesie ban­
dy w K atow icach: 14 osób skakano na 
ciężkie więzienie od lat 5 oo 15 Lat. R e ­
szta oskarżonych 24 osób uwolniion-o, 
Po odczytaniu wyroku uniewinnieni 
krzyknęli: „Niech żyje P o lsk a " ' Zasą­
dzeni płakali, z w yjątkiem  Biczysk;. 
Paluchów na, kochanka Stolarka, zasą­
dzona na 8 lat, rzuciła się  do okna i 
w ybiła szybę. Pochw ycona przez po­
licjantów  doshara konwulsji. Na sali po­
w stał okropny ryk  w szystkich oskar­
żonych. Dwie zasądzone zemdlały. Osk, 
Morawi-e-cki, ko rzysta jąc  z zamieszania, 
chciał uniknąć, ale go policja złapała. 
Tumult trw ał pi zez 20 minut.

(t) Kradzież w mieszkaniu śp. Jodki- 
N arkiew icza. Nieznani sp raw cy włamali 
się do mieszkama śp. joiosła Jcdki-N ar- 
kicwiicza i skradli wiele starożytnej bro 
ni i pam iątek w artości 12.000 złottych.

■ ow arzystw i) studentów  ukraińskich 
w Krakow ie. P. S . B ożek  prosi nas o za- 
zr.aczeric, że nie wchodzi w skład W y ­
działu Tow arzystw  a studentów ukraiń­
skich w Krakow ie.

(t) Człow iek zm artw ychw stał... w 
Pińsku, na Polesiu, w kraja wszelkich 
możliwości. W  czasie rozpraw y 29 ub. 
ni. przed sądem doraźnym o napad na 
pociąg pod Luriticem  p r z y  wyliczaniu 
zabitych cytow ano niejakiego Starobiń- 
skiego, którego sekcji zw łok dokonał 
iekąrz pow iatow y dr. Zieliński. Dnia 30. 
ub. m zjaw ił się Staróbińśkii osobiście 
w sądzie, przeleżaw szy 34 dni nie w 
grobie, lecz w szpitalu w Pińsku, o 
czc-ni nie wiedzieli and policja, ani sąd, 
ani lekarg Kłw iątc.w yi,

i w szelkie uwagi .la tem at pow yższy są 
zbędne? N iestety, tak dobrze nie jest i

i i
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HANS THOMA
jeden z  najw ybitn iejszych m alarzy nie­
m ieckich, zmairt przed kilku dniiami.

Broń, Am unicje najtaniej
E .  D M Y T R A f H  l w ó w ,  i i .  L e g i e m ó w  3

Z życia ekonomicznego.

Z e  ś w f n t s t .

(t.) Rozsprzedaż win 1 koniaków z 
piwnicy Habsburgów rozp >cznie sie w 
najbliższych dniacn w drodze licytacji na 
dochód kalek i sierót w ojennych. Znaj­
duje się tam około 30.000 hektolitrów  i'.aj 
szlachetniejszych win. Niektóro m ii i  
wyżej 100 lat. W arto ść ich oceniają na 
miljardy. C e sa rz o w i Z yta protestuje.

(t.) Rozwód po 35 latach pożycia z 
Flankiem  Forsytha, z którym  miai? 18 
dzieci, w ziela miss S esie  w Nowym J o r ­
ku. Forsytha w ytoczył przfgiw  je j przy­
szłem u mężowi, do którego uciekła, pro­
ces o uw odzicielstw o.

(t.) „Tu zabito jednego’*. T ab licy  z 
tak-m napisem umieszczono w Chicago 
na latarniach w m iejscach, w których 
z d ą ż y ł  s ie  w ypadek śmiortebu-go prze­
jechania przez samochód.

Odboton dróg e oKngp 
iwawsk zastała dakiiasa

Lw ów , 24 listopada.
Pierw szorzędnem  zagadnieniem posia 

dającem  znaczenie nie tylko dla rozro­
stu Lw ow a, ale też dla wizmocmienia 
sit naszej odradzającej się państw ow o­
ści, szczególniej na k iesach , je s t  dobra 
.komtuitikacjia.

Uiregulow tme tej tak  w ażnej spra­
w y nie tylko ze względów gospodar­
czych, ale i m ilitarnych, postępuje w 
szybkiem  tempie w obrębie O kręgow ej 
D yrekcji robót publicznych we Lw ow ie.

Dzięki poparciu dyrektora O. D. R. 
imż. K. Rogozińslkliego i staraniom  bud­
żetow ym  naczelnika wydziału drogo­
wego inż. E. B ra try , po uzyskaniu od­
powiednich funduszów, przystąpił P ań ­
stw ow y Zarząd drogow y we Lw ow ie 
do rekonstrukcji - dróg państw ow ych, 
w ychodzących ze Lw ow a.

Ne szczególne w yróżnienie zasługu­
je  niezmordowana praca inż. Augusta 
Rybickiego, kierownika P . Z. D.

W  bardzo krótkim czasie odbudo­
wane zostały w obrębie powiatu iwo w-

Fej>eton firnowy kina 
„Kopernik" i „Marysieńka"

Lw ów , 24  listopada.

Po pełnym życia i ruchu filmie a- 
merykańskir.i „Dziewcztma z Karuze 
li“ — film egzotyczny, który na tle 
wspaniałych widoków pogranicza hi­
szpańskiego, oddaje przepastne głę- 
toie duszy kobiety, która mimo po­
tężnej władzy nad mężczyznami, ja ­
ką zdobywa swoim urokiem fizycz­
nym działając na ich zmysły, sama 
bezwiednie ulega silnej woli mężczy­
zny, którego nie kocha.

Zbliżający się wieczór i zacho­
dzące słońce, nie pozwala nam wię-

Glełda zbożowa.
Lwów, 24. listopada.

Ru:h na gie.dzie bard j  słaby, 
skromne obroty w życie. Na ogól 
brak zainteresowania z powodu o- 
gólnego braku gotówki Tendencja 
utrzymana. Usposobienie mdłe.

Obroty pozagiełdowe
Lwów, 24  listopada.

Wczoraj przed południem zniż­
ka, po poł. znaczna zwyżka. Obrót 
ożywiony.

Dolary am,er. 5->9 do 5-19 
doi. kanadyjskie 5 ‘15 do 5 'l t }1,

J korony czesKie 0 -1 5 1/* do C 151 ,  
le je  0 ’0 2 7 i do 0 C25’4, franki fianc. 
0 2 7 '/a du 0  irauk szwajcarsk 
1.(0 <'<> 1 0 2 , funty szterl. 23 90 
do 24 10 Kuble a 500 i a 100 
za 1 tys. CF00 zł. do 0 ‘00 zł. 
drobne za 1 tys. C 00 do 0 00 zł. 
niemieckie tys. stare za ł tys.
0 50 do 0 ‘52 gr.

Złoto: 20 kor. 21 70 do 21 93, 
20 frank. 1 ° ’7 °  do J9 85, 20 mark. 
i 5 00 do -b 'l0 t 10 rubli 26 90  do 
27 10 gr.

S r e b r o :  kor. austr. 0*44 — 0 -4 4 ,.: 
5 kor. austr. 2-28 do 2-30, Moreny

5*18 do 1 2 0 , ruole 1 8 5  ao 1’88. 
srebr. kopiejki za ruoęi 0 8 4 —0 88.

)

Giełdy obce.
O lEćD A  ZU RYCFSKA ,

Zurych. (Radio). Otwarcie z dn. 
24 b. m.

Przekaz. O otów 'a  
Paryż 27 6 0  27-50
Londyn 24-04 24-02
Nowy Jork 518-50 5 1 7 5 0
Relgja 25^*0 2 5 1 0
Ałochy 22 55 2 2 4 5
Hiszpanja 7 1 5 0  70-50
Hołar.dja 209-00 2G8\0
Berlin 1-24 1-23
W edeń 73-25 73 75
Sztokholm ■ 1 4 0 0 0  139 00

hrystian.a 77-50 76 ’50
Kopenhaga 92'CD 91-00
Sofja 3-85 3 7 0
Praga 15*70 15 6 )
Warszawa 1 0 0 5 0  9 9 5 0
Budapeszt 0 7 0  u-69
Belgrad 7 60 7-50
M en/ 9-50 9-00
Konstantynopol 2 -90 2-70
Bukareszt 2 80  2 60
Helsingroi"s i3  2Q I2"80
Buenos Aires 188-00 186"00

Tendencja niepewna.

S T A R SZ Y , inteligęnrny m ężczyzna n a  
samodzielrtem stanow isku p osłu ku jt 
w polskim iflteiigęntiw u domu jeden 
lub dwa pokoje umebl >w;me z utrzy- 
maniem lub bez w śródmieściu. O fer­
ty  do „G rz. Porannej^ pod „Kom- 
fort“ . 8132-7

LEKA RKA -D EN TYSTKA  potrzebna dfl 
dobrze urządzonego zakładu w więk- 
szein mieście prowincjonalncm. Ł a­
skaw e oferty do Administracji pod 
„Ząb‘*.____________________________ 8027-5

EU C H A I.TER  BILA N SISTA . Organizuje, 
w yrabia zaległości i przeprow adza 
w szelką pracę buchalteryjna w naj­
krótszym  terminie i przystępnych w a. 
trunkach. Ł askaw e zgłoszenia: riech l 
Szeptyckich 17. 8140-2

W IE L K IE  przedsiębiorstw o naftow e po­
szanuje na prow incję stenotypistę (kę) 
piszącego u ) biegle na maszynie ze 
znajom ością stenografji polskiej i nie­
m ieckiej. O ferty z zapodaniem c u r r ic f  
han \itae i O dpisu św iadectw  pod 
„B ieg ło ść11 do Administracji tego pi­
sm a. O ferty nieprzyjęte pozostaną bez 
odpowiedzi. 8112-3

f f Nauka I wychowania

Sąd doraźny we Lw cw ie.
0D 3ŁD ZIE SIĘ W  CZWARTEK,

i

Lwów, 24 listopada, 
(t.) Do Ekspozytury policji śled­

czej dostawiono z  Uhrynowa, pow. 
sokalski, trzech bandytów: Jew ry-
ma Kocirę, zarobnik bez miejsca za­
mieszkania, Jana Wygachowicza, An 
d rze  ja  W jjtyka, gospodarzy z Uhry- 
nowa. W szyscy trzej z bagnetem w 
ręku napadli na Melanję Chomową,

mieszkankę Uhrynowa i usiłowali 
j dopuścić się na niej rabunkowego 

morderstwa. Na podstawie wyniku 
dochodzeń zarządziła lwowska pro- 
kuratorja postawienie wszystkich 
trzech sprawców przed Sąd doraźny, 
który odbędzie się we czwartek, 27 
b. m.

skiego i częściow o żółkiew skiego1 drogi 
Lw ów  -Żółkiew  - W arszaw a -  Lw ów  - 
Zboiska - Kamionka StrumiKówa-Luick- 
Lw ów  -  Gródek Jagielloński, budowę 
prow adził na m iejscu inż. A. Woiślaik.

Ze szczcgó'nym  naciskiem podnieść 
należy, że działalność ta skierow ana 
była  w pierw szym  rzędzie na uskutecz­
nienie robót na tych  d iogach, gdyż o- 
bok nich skupione są  najproduktyw riei- 
sze osiedla rolnicze i najw iększe zaitała- 
dy przem ysłow e. D obre dinogi spowo­
dują bezw ątnienia szybkość t taniość 
aDrowtzaicji Lw ow a oraz łatw ość do­
wozu surow ców  i zniżkę cen fabryka­
tów . —

O G L G S Z E N I A .
Posady 1 prace 1

POW AŻNA firm a lw ow ska poszukuje 
rutynow aną stenotypistkę dla ko res­
pondencji polskiej i niem ieckiej. O ferty 
ręką pisane, zaw iera jące w szelkie in­
form acje co do wieku, w ykształcenia 

| i poprzedniej praktyki wnosić pod
J „Rutynow ana siła“  do Biura da-isnni-

kóv Sokołow skiego, Jagiellońska 7.
8081

ST EN O G R A FJI wyucza listow nie, szyb­
ko, najdokładniej (gw arancja) Insiytut 
Stenograficzny —  W arszaw a, Moko­
tow ska 39. Żądajcie ooszeraycii, bez­
płatnych prospektów . 7637-15

Mieszkania, lokale, sklepy | j
DAM odstępne i czynsz zk dwa lub trzy 

pok.jje  z kuchnhą z komfortem, chęt­
niej od gospo in -z i . O ierty  do Admi­
n istracji pod „Bezdzietny11. 8131-2

SZUKAM na przeciąg 1 roku pokoju 
w iększego z osobnein w ejściem  bez 
mebli z kom fortem , dla dobrze sytuo­
w anej, pow ażnej pani w średnim »--;e- 
ku, nie prow adzącej zupełnie domowe­
go gospodarstw a, w okoiioyr ul. L isto­
pada lub Potockiego. D otrzym anie ter­
minu wypr.ywadzeuia zagw montowa­
ne. Zgłoszenia pod „Pow ażna pam“ w 
redakcji. 8092-4

INTELIGEN TNA, m ała rodzina poszuku­
je m ieszkanie z trzech  pokoji i  kuch­
nią i kom fortem, chętnie da odstępne 
albo zapłaci za 2 lata z góry. 8)41

Zgubiono, znaleziono §
JÓ Z E F  KOZACZEK, inw woj., zamie­

szkały  w W ierzDow cn, pow. T rem bo­
wla. poczta Budt-onów, zgubił swoją 
książeczkę inwalidzką, żnaiazcę upra­
sza o łaskaw e złożenie w R edakcji 
„G azety P orannej11, lub o nadesłanie 
je j pod pow yższym  adresem .4 8107

S  Kupno, sprzedaż, zamiana S I
F i r n n b i  dyw ą.y, Chodniki, kapy, gar- 
l i l  R l l n i  nitury, łóżka, łóżecyka żel. i 
mosiężne poleca najtaniej K. SKIBIŃSKI, 
Lwów, Kopernika 4, naprzeć.w Szkowrona,.
  8144

KO RE oębow ą I śi. lerkow ą kupują we 
wszelkich ilościach „M ałopolskie Z a­
kłady garbarskie ,M araga“ , Sp. akc.' 
Lw ów , GubrjelówKa. 8*33

cej oglądać cudownego i pogodnego 
obrazu przyrody, działającej jako 
balsam na naszą duszę.

Cudowny błękit nieba zmienia 
się w coś bardzo ponurego, przygo­
towując nas na coś złego, co się 
wkrótce ma odegrać pośród tajemni­
czych olbrzymów górskich i szczy­
tów skalnych.

W  oberży granicznej, położonej 
wśród dzikich szczytów, skupia się 
życie miejscowe a wieczorem roz­
brzmiewa gwar rozbawionego tłu­
mu i muzyki przygrywającej do 
tańca pięknej Malwie.

Tańczy dziewc-.yna pełna dzi­
kiego ogn a i namiętnej zmysłowo­
ści, oczy jej rzucają b yski szaleń­
czego ppo.enia tańcem,, ruchy lu­

bieżnej tygrysicy, której każde po­
ruszenie śledzą pożądliwe oczy 
otac ających ją mężczyzn. 

jakkolwiek Malwa kocha pię­
knego oficera straży granicznej, 
ulęga demonicznemu wpływowi 
przemytnika, którego ocala z rąk 
kochanka. 

Porzuca osobę kochaną dla 
mężczyzny, którego nie kocha, 

■ lecz którego władzy oprzeć s<ę nie 
może. Dopiero śmierć Tonią, u- 
walnia Malwę z pod jego przemo­
żnego wpływu i pozwala jej zna- 
ieść spokój i ukojenie przy boku 
męża i u kołyski kochanego dziecka. 

Lya de Putti po mistrzowsku 
Gddała namiętną tancerkę, wabiącą 
oko i zmysły, jak i c?.ułą kochan­

kę; subtelna iej gra odtwarza spiże, 
czności duszy kob ety, która pa­
nuje nad mężczyznami a sama 
staje się niewolnicą mężczyzny, 
gdy ten jest ojcem je] dziecka.

Dzika natura pogranicza hisz- 
pzńsk eg j, s anowi idealne ifo dla 
w siania ej gry Lya de Putti a ory­
ginalne akcje i prześliczne zdjęcia 
malowniczych ckoiic gó skich, mo- 
gą zadowolić nawet najwybredniej­
szych pejzażystów.

Do ogólnego nastroju, przyczy­
nia się w wysokim stopniu, zna- 
k.m icie dob.ana iius'racja muzy­
czna, stanowią a idealną całość 
z pigkną naturą i wspaniałą grą 
artystki. D. R,
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mmm smowa Płótna I s z y fo n y  na pościel i bie­
lizny, w ielki w y b ó r  w  barchanie!? 
białych i k o lo ro w yc h  o ra z w  firn e  
fach w ełnianych —  Poleca najtaniej

m m \ m  m o m
7535 L w ó « ?»  p l ,  P a r t a c k i  4 .

:
♦

!

Uwadze P. T. Bezpośrednich Konsumentów!
Uwzględniając wielokrotna życzenia W. P. Odbiorców prowincj:ina’nych, któizy przekonali się osobiście o niskich cenach  
iwysokim gatunku prowadzonych prze/, firmę naszą a tykułów z pierwszego źrcdla, Zarząd Spółki naszej postanowił, na wzór 
zagranicy, wysyłac'wszelkie żądane wediug naszego cennika tcw .ry  w detaiiicznych ilościach p r z e s y ł k a m i  p o c z t a w e m i  
b e z p o ś r e d n i o  k o n s u m e n t o m  p r z y  p o b r a n i u  n a l e ż n o ś c i  z a  z a l i c z e n i e m  p o c z to w e in . Towar wysył ć będziemy 
pierwszej jakoś i, a cen / liczone b ę d ą  dzienne plus wUsny koszt opakowania i przesyłki. Cenniki wysyłamy na żądanie. W. 
Panów Odbiorców, nam nieznanych, prosimy przy nadsyłaniu zamówień wpłacać na nasz rachunek Nr. 605 w P. K. O.

najmniej 5 zł. zaliczki.

Kuryluk i Bobrowski, S. i.
Polecamy w wyborowych gatunkach krajowe i zagraniczne:

Kawior, sardynki, ryby, śledzie, sery, konserwy, to w a ry  koionjaSne (i świąteczne), 
tłuszcze, owoce, cukry, spirytuaije etc: 811,

!
i

Ważne Ula P. I .  Masarzy, R z e ź n ia ,  Restauratorów i G ógiofyi!
Zawiadamiam n nitiszem, że dla wygody P. T. o t w o r z y ł e m  filj© przy U l .  R u tO W S k ie g o  12  

vis a vis Kościoła 0 0 .  Jezu tów.
SPECJALNY SKŁAD PRZYBORÓW RZEŹNICZO-MASAftSKICH ORAZ NACZYŃ KUCHENNYCH.

P o le c a m : M a°zy n y  rę c z n e  i m o to ro w e  do s ie k a n ia  i m ieszan ia  m ię sa , S z p ry ce  do k ie łb a s , k o iły , k o ry ta , h a k i p o rce ­
la n o w e , n o ż e , nrusaty, fio k i. — U rząd zam  k o m p letn e sk lep y  i w a rs z ta ty  rz  :ź n ic z o -m a s a rs k ie  na d ogodn e r a t y .
■■ ■ :— rr r r -  J e l i t a ,  s o l o n e  s u c h e  w o ł o w e ,  w i e p r z o w e  i  t a r a n i e .  = = = = = : =

S k ła d  głów ny t l w ó w ,  N e w a  R z c in ia .  11  (dom własny). 
F . l ja  R u to w sk le g o  12 yis a vis Kościoła 0 0 .  Jezu tów.

W szystkie części maszyn zaw sze na składnie.
KAROL PAWLIKOWSKI

( d a w n i e j  A . Z a r e m b a  i  Ś k a . )8047

F 0 R T Ł P I4 N Y , Pianina, Fisharm onie zna­
komite praw ie nowe tia różne ceny 
sprzcdaje kupuje tylko za gotów ki 
HANAK L w ów. P iń sk a  21. 7992 10

0B 1 JW i.- doborowe najtaniej tylko w 
Katolickim magazynie pod nnną 
jo t-e s , Lw ów , plac Kapitulny I. 2.

___________________  7037-3

PIANINO, krzyżow e, m etalow a płyta 
pi j - w szorzędnej m arki o k a z y jn e  do 
sprzedania. iJ!. H otm uri S, drucie pie-

1 tro iia lew o. 8)33-3

E Rozmaita I
UNIEWAŻNIA S IĘ  św iadectw o dojrza­

łości na nazw isko Chuja Polturak, '.iy- 
siaw ione dnia 3/VU. ’ 1923 przez Z. 1 . 
S . L. . I. we Lw ow ie, które zostało 
zgubione po drodze W iedeń-M auer.

S136

O ESKI SKRZYN KOW E 13— 16 m/m. ob­
rzynane, jakoteż wszelkiego rodzaju i 
drzew o opatow e poszukuje firma W al- 
ler j Sznajder, B ydgoszcz, Bociano­
wo 6. 81M4-6

P A SY  brzuszne, ruptuiow e, maciczne, 
suspensorja, prezerw atyw y, pończo­
chy gumowe na żylaki, opaski men­
struacyjne, pesary rozm aite, hegary, 
gąbki strzykaw ki zapobiegaw cze alą 
pań itd. tylko STA N ISŁA W  BA R \N. 
Lw ów , Akademicka 26. 6909-3

■SUKNIE, modele zagraniczn i okazyjnie 
do sprzedania. Bronisław a, ul. K.mop 
nickiej 4, I. p. S139-3

„POŁOMMMINiT
lwów, IlasiEllonsiia IZ. Tel. nr. 196D

sprzedaje na prztdniejszą m ttk ę  
p s z e n n a  r u m u ń s k ą  murki „ViOLA- 
T 0 3  r,l,X “, w workach po 75 kg.

(brutto za ne to). 
K o o p e r a ty w o m  i spółdzielniom d >- 
starczamy wagonowo (na mnie 15 ton 

na dogodnych warunnach. 
W ę g ie l  g ó r n o ś lą s k i  z Królewskie 

Hu y r,(. 4 8 *5 0  to n ę .  7942

,ESTA<< niezawo.iriy środek do 
y y f e t p  B W  wygubienia nagniotków 
i wszelkich zgrubień naskórka, znany OH 
40 lal wyiobu t£. S io k a ls k ie g o  apteka­
rza w Kętach do n a b ic ia : 7876
w a p tice : Dobrzańskiego, Hotel Goorgea, 

B pod Jel niem, Rynek 18,
„ I-i. Ja ierskiego, ul. Gródecka g|j
„ M. p i n g  ra pl. GołnehowskDiro

S p r z e d a j e  s i ę  w s j l e p s t e a

Restauracja w Wsiole
e g z y s tu ją c ą  od. r .  1891.

Dow. s ię : Wilno 1.1. G arbarska 161 
m 1, . I. B .1- 8105

! owiad-.mi a my nini yj- 
szerri, że  iuż n a d e s z ły

A P A R A T / I CZĘ­
ŚCI SKŁADOWE

<lo ty e h ż e .
Generalny zastępca świa'ow ej sfawy fabryki

Tw° „T©F*A$“
808■> L n ó w ,  M i c k i e w i c z a  2 2

BŁOCZIil:

D l a  J B i i t r  
k s s ę g i  d o i i i r i i

od 8  do 2C * ont
K a sa  p o b ierz e  
Kasa wypięci 
M agazyn przyjm ie 
M agazyn w yda 

poleca firma:

SARM ACJA Lwów, Akadem'oka 8 

B J 3 C Z K I  Ż B ^ J L Z W E
od 109 do b( 0  litr. poleca ze składu

h l .  b a d ia n  Lwoif, 3snowsł;a M.
8190

O G Ł O S Z E N I E .

Dr J iljusz Monis sekund, szpit powsz- 
p rzep row ad ził s i ę  

i ord. obecnie w cnorobcch dróq moczowych 
od 3 — 3 przy u l-  A k a d e m i c k ie j  2 1 .

Tapicer i Dekorator 

.1
L w ó w , u l .  K o r a l n S c h a  2 ,  r u g  

Z i m o r o w i c r a  3 .
wykonuje wszelkie robo!y tapicerskie, obija 
oeble nowe i przerabia stare, sporządza 
materace sprężynowe i włesienne, la;etu s 
pokoje, układa firanki i t. p. J\'a żądanie 
wriury tapet i m a'erji lak w miejreu iak 
ł na prowincji. Wysyła też pracowników 

na prowincję. 6684
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*  ■# ' TRE TORM

Z, Kalosze i Śniegowce 
N T r e t o r n^ K A J ia  PS Z Y  W Y R Ó B

W szechśw ia tow ej mark i

T E E T O E i S "
Spółka Akcyjna — Warszawa, Leszno 
7683 Oddział: Kraków. Slradom 16,
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Dyrekcja P o a n z e c h n e j  Instytucji  K redytow ej w H uslatynie,
stow . zar. z ogr. poręką, zaprasza n l e  -zem  sw oich 1’ - T . Członków  na W alnu 
Z grouad zeniel które s :ę  odb~dzi? dnia 39. lis iorad a  1924 o godzin e 11-iej przed, 
polud: iem w domu p. W igdora Asch/enasego w H usiat,nie z na tęp u jącym  po- 
rą d k ie m  d iennyin:

1) P rzy jęcie  do w iadom ości i zatw ierdzen ie rachunków  i bilansu stow arzyszenia,
2) U stanow ienie ikw datoiów  celem  likw idow ania interesów  stow arzyszenia.
3) Pow zięcie ucliwa y co do rozw iązania sto w arz j sz e ::ia .
4) W nioski członków .

Zaw iadam ia się, że w razie braku kou rd etu  wymag nego statutem  od cęd z e 
się tego sam ego dnia o godzinie*,4-tej popaiud iu w tym samy-n okala ponow ne 
W alne Zgromadzenie, które bez względu na ilość  obecnych Członków praw om ocne 
obrad ow ać-i uchw alać będzie,

Husiatyn dnia 18. listopada 1924 r.

Pow szechna Instytucja K re d yto w a , stow . zar. z  ogr. poręką w Husiatynie.
A b raham  E p ste in . 6110 A b rah am  S a m e t.

mmm
* w GAZECIE 

W \  FOR ANilE]

Labora orjum chcm icrno-iar naceutyczue 
Ap. ItOWALSKl, Hfarszawa,

poleca proszki od bólu g/owy dla dorosłych

""L/T' , K O W A L S K I N A ‘
Żądać w aptekach.

K a ż d y  m o ż e  s ię  s ta ć

msznEiim
Nowa metoda nauki przez koresp ndencję. Kto 
chce się uczyć w  d o m u , s z y b k o  i  t a n i o ,

niech się zwróci do

Powszechnego Uniwersytetu 
Korespodencyjnego S. z  o. o.

W arszaw a, ul. Szpitalna 12 m. 29
a otrzyma bez; jła 'n i9  program nauk (przedmioty polskie, 

matematyczne, przyrodnicze, techniczne, język i  obce).

N a j l e p s i  p r o f e s o r o w i e .

M in im u m  e z a su  1 koNztónr,8198

drukarni Polskiej pod zarz. Z. Klełnusiewicza we Lwowie. Należytoss pocztową opłacono ryczałtem. O dpow iedziały redaktor: Marjan Machalski


